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POLSKIEJ PARTII ROBOT 
ROK 111 ŁODZ, NIEDZIELA 28 GRUDNIA 1947 ROKU NR. 354 (919) 

Bu di 
d I a I u d u · · p r a c u • ą c e g o F r a n c " a :i~~":r='~;,,,: ::~~·:..:«,:"'~:: 
S h Bl k i 1 b •k PARYŻ PAP. - Następują.ce p01Lycje z bu• 
c uman - um s reś ajq zasiłki d a ro oln1 ów i emery- dżetu na rok 1948 wosbaiły we<lłmJ -Ozhnn:.ka 

I • ) „ k• • dl 1• •• „Ordre" skreśkme: su:bwencje gospod1rcH, ow a usla a;q wyso Ie premie a J)O ICJ! zasiłki rodzinne T-OIIIJicze i przemy:SłoWe, wy-

PARYŻ PAP. - W Zgromadzeniu Narro- Robotnicy, których ruch zawodowy rozbi- bliki ataiwiąc klasę robotnic.:zą i mcisy !udo-1 dat.ki na_dzwycz~j:ne 1:0 pensje_ star~ze w ~ąo.z-
. _ . . ne1 sumie 67 m1liardow 772 mi!Jono\V fr'1n;{6W. 

clowym trwa drsku.;j.a nad budżetem na rok jają Judzie w rodzaju Irvillga Browna i k!ó- we w r~eczy~1s_l~sc1 przygot~wu1ą gr~t pod 
1 
Natomiast przewidlri;a•no kredyty na specjilne 

1948. Jak wiadom-0 1 wn:iQS'<!k rządowy zmi,er'Zd rych place realne be:z przerwy się kurczą, - władz~ 1ednos.k 1 1 u:al~zn1enie Fra;ic11 orl :m_-I premie dla policji wprowadzone jak \l'iadomo 
do aiutomatycznego zatwierd'Ze~lia przez par· chłopi, w klórycl1 godzi plan Rene Mayera, penal1zmu amerykansk.Jego. Jestesmy pei.ni, podczas ostatniego sbrajku. Nmve kiedyty 

lament budżetu \Ila rok 1948, w ro•zmiarze b.u· _silą rz;czy ~rzesz_ajq się, w. obronie wspólnych że odpo11'iadając „nJe" rządowi, mówimy l''m wyrażają się sumq miliarda 610 milionów 500 

,\żetu z roku 1947. Wynosi on 350 miliardów II'~esaw. Ci, ktorzy mow1ą o obron1e repu- samym „tak" polityce odrodzenia i 1iepodle- tysięcy frnnkaw. 

ranków. Rządowy prelim'inan: budże•towy o- ----------------------------------------------

oejmujący WSZ\Sl.k:.ie wydatki wyraża się cy- . r k· os a fD 
frą tyffiąca miMardów franków. o s 

Za'bierając głos w trakcie debaty wice
przewodn.i.czący zgromadzema Duclos, w- i: , 
mieniu komuDJistycmej grupy parlamentarne] , 

':;:J:!~t w~i~zsee:mio~ieod:;tl~~~c:::;:z:;1! '\ Zanlepokofenie w Londynie krytyczną sytuacją faszystowskiego rządu SouhHH5~ 
'.iluienia budżetu. De~u;towany koomun..v.;tv=y, LONDYN (PAP\. „Times" poświęca artykuł niony nowymi poważnymi rezerwami, poclto-1 
nod_at i:irz: sposob:i-8sc1 krytyce calollsz:~Jt i wstępny wydarzeniom w Grecji. Nie kryjąc dzącymi z samej Grecji. żaden ruch powstań
•;0J1 tyk1 lmanso"ire; rządu. ~ucl~s podkre.llł, ·swego niepokoju, spowodowanego sukcesami czy - podkreśla dziennik - nie może trwać 
-e podstawow1 m upraw.me!L1em 1 zar<111.em o· greck' · - -- d k . . - ·• . j 
'.' _,_. . 1 t . t kontrolowanie · • "eJ <HmN emo raty-czn.eJ, „Times" dingo 1 odnos1c powazn eh sukcesów, jeżeli 
<wwią=._iem ?ar.am~n u Jes _, dl . przyznaje, że stutliując uwa:ilnie bieg wyda- nie posiada poparcia. "ielkiej części ludności 
1-ydalkow panstwa i zaproponowui prze uze- r-eń G j" d h 1 . . d ' · 
· . budżetu na rok 1948 tylko na trzy miesiq- " · w .. rec 1 oc O< ZI stę o następującej Dziennik podkreśla następnie, że przywód-

·e, podczas klórych budżet mógłby być pod- • • • • • l'Y pows ancow s 9suJą ~ ec:'1~e znacn~~e lep-11e ' lrnnkluzJP \ t · · t · b · 

irtny wyczerpujqcE'j dyskusji rozdział za raz· Ruch powstanczy został ostatmo wzmoc. szą taktykę polityczną 1 nuhtarną, mz po<l-
lziolem. ' 11 1'1'1' 1 f,t'Mn11·n'11111 n1·1·11'11J11ir.l!'.t'11!1"111"1,1'1I1H 1!1 111111111Hi"lflill'ił·1:r,nu11111111'1!•'! "''" 1..,11·1rrn1 11 

Krytykując projekt rządowy Duclos si'.•:ier z~~yc1·ąstwo. rob.otn1·ko' w na Sycy11··, '1'/, skresien1e pozycji przeznaczone] na ZC!- ~ 

;iL~i rodzinne dla rolników w wysolw:ści 3 
•niliardów franków, cofnięcie kredylu 780 mil. 
;ranków na :zasiłki rodzinne dla pracowników W fk . ł I ł ł "k • h ł I I 
~1az zmniejszenie o 3 miliardy no milionów SZYS e POS U a Y S ra; UJąCyC - ZOSta y UVIZg QI Ul Olle 
'1a11ków sum przeznaczonych na p~nsje wdo· RZYM, PAP. - Slrnjk powszechny pro- dze i czinniki reakcyjne na Sycylii niejedno-! 
.vie i starcze. W tym samym czasie kredyty klamowany w szeregu miast na Sycylii, jak krotnie stosowały metody prowokacyjne, któ-1 
''Oi~kowe wzrastają z 244 miliardów w roku re doprowadzały do krwawych za]'ść. W Cani-
1047 do 280 miliardów w rolm 1948, pochla· Tratlani, Caltauisetta i Agrigento, zakol1czył 

catti policja strzelała do demonstrującyrh ro- I 
niajqc 31,25 proc. budżetu. się całkowitym zwycięstwem robotników. I 

botników: 4 osoby zostały zabite a 10 odnio-
Bogacą Eię spelmlan. ci, wyzyskując drob-1 W CaHanisetta władze. zgodziły się zadość- s~o rany. w campobello jeden z czł•)n.ków 

'l\c;lz przemysłowców i rolników. \V dalszym vczyn"ć · dan· n • · k' z odouruch i chrześciJ"ańsko-demokratvczneJ· partii strzela! 1 
:ągu swego przemówie<nia Dudos przepro- · 1 zą 
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wadza porównanie pomiędzy sytuacją obecną wya~ygnowa y 5 O i:n1 onow 1row na ro o y do ~~u'.11u, zebra~e~o przed lokalem tej partii. ! 
a tą, która istoniała w okoresi-e Mrnna<:hium i o- pubhczne. W Agngento wyasygnowano na zab1JaJąc na m1eJSCu robotnika. Oburzony 
brazuje politykę ustępstw i uległości wobec roboty publiczne 5 milionów lirów. W Trapnai I tlum zlinczował zabójcę. Inny krwawy in
i,ądań amerykai1skic11, która się wyraziła w przyznano robotnikom znaczne dodatki dro- cydent wydarzył się w Gela, gdzie gn1pa 
rezygnacji z odszk-0dowań i warunków be,zpie żyźniane. I członków partii Uomo Qualunque strzelała do 
·;:,;eństwa wobec Niemiec. W odpowiedzi na akcje robotników, wla- pikiety slrakowej i raniła 9 robotników. 

Wyrok na prz wódców KP OP P 
Lipiński i Marszewski skazani na karę śmierci pozostali 

oskarżeni na karę długoletniego więzienia 
WARSZAWA, PAP. - Dnia 27 bm. Wo,i

·owy Sąd Rejonow·y w Warszawie wydał wv 
w sprawie Komitetu Porozumiewawczego 

lrganizacji Podziemnych. 
Sąd skazał: 

Oskarżoaą Marynowską przy zastosowaniu I przewód sądowy ustalił, iż poszczególni oskar
ustawy amnestyjnej na łączną karę 12 lat wię żeni, w swej przestępczej działalności na szko 
zienia, z :r.a1iczeniem aresztu tymczasowego dę Państwa Polskiego kierowali się koncepcja 
i utratę praw obywatelskich na przeciąg lat 5. I mi politycznymi piłsudczyzny i dmowszczyz-

W uzasadnieniu wyroku Sąd stwierdza, że (Ciąg dalszy na str. 2-efJ 
oskarżonego Lipińshiego 11a łączną karę "11111111111"„'"'""""'"''„""""""'''"''11u•"""""'"'""n11•u"11"'""""o'u'"'''"""'"11111u111u111111111111111111 "'""""'""„""li""" 

-mierci, utratę praw bywate!skich i przepa
dek mienia na rzecz Skarbu Państ va. 

Oskarżonego Marszl!wskiego na łączną lm
śmierci, utratę praw obywatelskich i przepa
na.dek mienia na rzecz Skarbu Państwa. 
Oskarżoną Susnowską, przy zastosowaniu u
stawy amnestyjnej na łączną karę dożywot
niego więzienia, utrate praw obywatelskich nci 

rnwsze i przepadek mienia na rzecz Skarbu 
Pal'lstwa. 

Oskarżonego l\.wieci.ńskiego, przy zastoso
waniu ustawy amnestyjnej na łączną karę do
iywotniego więzienia, utratę praw obywatel-

Plan produkcji steelonu wyl'onany 
Pat'lst'ł"O\Ya Fabryka \Vłókioo Synl-elycznych „Sl-ee!on" w Jeleni.ej Górz.e wy

konała rnct..ny plan produkcyjny w 100 procentach na dtieli 15 grudnia rb. 

Raport 11rzen1ysl11 włókien łykowych 
Dyrekcja Włókien Łykowych wykona la plan roczny w 100 procentach; w 

przędzalniach na dz.ie11, 9 grudnia br„ w tkalnia-eh na dzieli 15 grudni.a br. 

~;!~~ ;:ai~ba~v~:i'ls~~=- przepadek mienia na A n g I o r a d z ·1 e c k ID u k ł a d h a n d I o w y 
Oskarżonego Obarsldego, przy zastosowa- -

niu ustawy amnestyjnej na łączną karę 15-tu 
iat więzienia, z zaliczeniem tymczasowego a- d • ł • M k • 
resztu i na utratę praw obywatelskich na o- . po pisany zosta WCZOf3! W OS Wie 
kres lat ~· • . MOSKWA PAP. \.Vczoiaj 0 godzinie 8 wie ster handlu zagranicznego Mikojan, ze str_ony 

Oskarzonego _Sę~z1aka, przy zasto~_owa~1.u czorem w reprezeiitacyjnym pałacyku mini- brytyjskiej _ am~asador Pe!er~n. . 
ustav~y amn_est?'J1'.CJ - na łączną kau: <1oz~ -1 sterstwa spraw zagranicznych ZS~R przy. ul. . Po pod~1samu poro~u~1~rua odb':'.~ się ban 
wotmego W!ę:nema, utratę pra·.n <:>bywatel- Spindonowka w J\foskwie nastą_P1ło podp1sa- k!et z udziałem bryt_y]sk1e3 ?ele\Jac11 h~~illa
i<kich na zawsze i pr:oepadek mienia na ru•cz rie anglo-radz.ieckiego poroz:um1e111a bandlo- we] oraz przedstaw-:1eli radz1eck1eg,o mm1ster 
"'karbu Państ w<1. I weuo. 7P. ~lronv riltlzieckiel potl11isał je mini stwa handlu zag1anicznego. 

Gen. Mar kos w oluc.ieniu S\\ ego sztabu. 

czas okupacji niemieckiej. 
„Times·' omawia następnie d::r.iałalność rzą4 

du ateńskiego i stwierdza, że mimo olbrzymiej 
pomocy, jakp, rząd ten otrzymał od Wielkiej 
Brytanii, UNRRY i Stanów Zjednoczonych -
sytuacja jego stale się pogarsza. 

* * * 
RZYM (PAP). Z Aten donoszą, że w Grecji 

trwają zacięte waiki między nacierają~ymi 

oddziałami armii demokratyc~nej a -,,vojskami 
r:radu ateńskiego. Oddziały demokratyczne 
zd~byly most Burozani i w ten sposób od
cięły mi4sto Konitza ocl terenów, kontrolowa· 
nych przez rząd ateński. 

Zażarte ·walki trwają. 
RZYM (PAP). Z Aten donc~ą o zaciętych 

walkach, tocz~cych się w Tracji w pobliżu 
Kawa Hi. 
Donoszą również o atakach powstańców 

greckich przeciwko stanowiskom wojsk rządu 
ateńskiego na wyspie Samos. 

• * • 
MOSKWA PAP. - Pra.;,l ra.dziedca zamie· 

szcza obs'Zerne notatki, poświęcone grt:ckie

mu rządowi · demokratycznemu. 
W<:zorajszy „Trud"' stwi~rdza, że cele do 

jakich '.Dm1erzd t\ mcza.so•wy grecki rz~d cten;o
hatyczny odpowiadają bez wątp1ema dąze
niom wszvstkich pat,riotów greckic11. Podkore· 
ślając, że· jed1•nym ratunkiem dla Grecji fest 
jedność naroqowa i zakończenie wojny domo
wej dziemzik konkluduje: 

„Będzie to możliwe jedynie w tym wypa~~ 
ku, gdy nastąpi natychmiastowa ewakuaCJO 
wszystkich anglo - amerykańskich wojsk i 

Grecji. Jedynym rn71Wiązaniem problemu grec 
ki.ego jes·t zaprzestanie obce; interwencjł w 
sprawy wewnętrzne Grecji. Tego wla-śnie do· 
maga się naród grecki i o to wolczy armw 
demokratyczna grecka, na której czele stoi 
premier tymczasow"go rzndu demoxratyczr.e
no aenera/ Markos". 



• 
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dzi I Nowa konstytucja włoska m RZYM PAP - Nowa kon,;tytu~ja wł~kłl ol • zapr r 
Magnaci francuscy pop· era ją odbudowę 
Schuman i Bidault wył<on11ją 11osłusznie 

potenc[ałn przemysłowe~o 
rozkazy „dwustu rodzin" 

Item ·ee. Blum. 
nrłioncrskicłl 

na niczym pi'3ze „Nowoje Wremia". 
Czasy Briond-0 minęly bezpowrotnie. Tym bar
r/7.icj nic oda się zrealiz.ować planu Rriandn 
jego na.'lu<lowcom z Qua.i cl'Orsay mimo po· 
p<1rcia Cl111rcl1iila i innych reakcjonfatów NHO

pcjskich. Imperializm francuski jc~r jui ąrriy· 

r 

bioly i nie potrafi grać samodzielnej roli w po
lityr·e światowe;, ucwpil się więc rydwanu 
c/o/1;rn, all.' w wojnie przPciwko /iitleryzmowi 
wuos/y siły clemolcracji frnncuski 0 j. Do niej 
rrnlcży J,rzyszlo.~ć" - ko11czy „Nowoje Vvr-e
mia", 

zyw ó 

MOSKWA (PAP) - Nawjązuj4c do planów 
1,rzylączenia francuski.ej slr-efy okupa<::yjnej 
w Niemcze-eh do „Bizoni1", „Nowoje \Vr-emia" 
pisr.e, że w -czas.ie swego osł.a.Lniego poby·lu 
w Paryżu dooradc·a minh;Lra Maro.ha.li.i, Dull••s, 
osiągnął cal\..:.owite poro·„umienie w tej ~pra

wie z przedstawiciel mi franl:'us.l.:iej oli<J rch'i 
łini\nsowej. Wyjaśnił on im, że ulwoneni·e 
„Tri-zonii" n.ie wylklu-cza otrzyma•nia przez 
frcmcuskicl1 akcjonariuBzy tmstów nit>mieckich 
pewnej cu:ści .zysków, pod warunkiem, że 
Fwncja pr:rylączy się do programu amr>rykań
l]dpgo i pomoże Sianom Zjedi:wczonym w u- (Ciąg dalszy ze str. 1-ej] : wanie obcym c:r,:vnnikom tajf'mnic \Vojskowych 
, 1~orzeni1.1 lrójprzym 'eraa US q - \\1je/ka Bry- UV. U poclsiaw obydwu t~·ch konrP.\lC'ji l<'- l' i )>ań<:twowych OUT. sfal~zowa11ycb nokumen
lrtnia - F10ncja, w myśl hstruk-cji \\1aszyng- i· la niewiara we wlasne :::iły namdu JlOl kir- tów J>rowokac~·jn~·c·h, kliire mialv słu7.vć do 
łgllu, go i szukanie oparcia n oh<'ych sił r<'ał.ry.i- . zkalowanfa. na terenie międ:r,ynarodowym 

11
Now0Jorscy bank·ierzy wiedzą dQbt7.e, - nych. Piłsudczyzna, stwierd7.a sąd, oparła sEę narodu i państwa polskiego. 

iiisze "Nowo je W·remia" - jaką roaę odegrać I na koncepc,ii zdecydowanie germanofilskie.i, Omawiając winę poszczególny<:h oskarżo
m.ogą maąnaci francuscy w odbudo°":'ie .pol~n- zaś dmowszc~.yzna szukała oparcia we Fran- nyrh Sąd stwierdza, że w toku przewodu u· 
c, 1rrlu. 

1 
WOJ~nneg~ Zcgl~b1~ Rill1ry 1 N1Pm1:c: I cji, Anglii i Rosji carskiej. Na skutek prze dowodni ono ponad wszelką wątpliwość wsoół 

.\ spo. praca m,ędzy kon„.N:inm1 froncuskw11 mian dzieJ·owvclt doszło do "bli-~ni . 1 _ pracę Lipińskiego z kierownictwem oraaniza 
I i 

· 1 · • • • J b I d · · ' • ,„ li!\ poro CJ. · d ·e h · 1 · · k~ n em1ecILJm1 Jstrua a zawsze, ez wzq ę .u na ztinti'eiii·a mi·nr'zy t" . k . . . . 1 po z1 rimyc , a w szczego nosct z omen-. _ . . · I . •: • '• , m1 oncepcJa1n1. naJPil"rw dan· ł · NSZ · d to w czyich rękach zna/dowoła się Saara, Al- na pł s c - . fil 
1

. • t . .em g ownym , '< 1 p:-ze slawide]Pm en· 
r.acja i Lolaiyngia. Planv magnatów francu- t z ·zy~n~e gen~~no s tteJ .a nas t;pme de ·ów - Marszewskim. Lipiński, stary dzia-
1tkich I nie1 ieckic'1 nie wleża ocl granic ·pań· na Il aszc~~·zn1e wspo pracy z siła.mi, które larz sanacvjny, doprowad1il do u1godai1>ni11 
siwawych, lecz od inlPie:sÓ\;, mięckynJJrodo- oubudowt'.Ją Nieme~, Sad si\~ierdz~l, że u- lioii politycznej i taktyki podliemnych or~,1• 
wych karteli. Niemieccy J Iranc11.~cy akcjona- g_ru~owani~ e~ilef'k1e i :;;an:lc:v.ine kH"1·0 „aly ni7acji sanac jnyC'11 ze Slronniclwem Narod•• 
rlllS7.e tyci! karteli popierają wszystlw, co si~ 1deolog1ą piłsudczyzny i dmowszczyzn~·. za wym, Ustalono również, że Lipiński wspó!
przyczynia się do. wy wołania .koniirnktury wo· rowno w okresie okullacji niemieckiej jak i J>racował z szef Pm wywiadu Sosnowsk~ i z 
jcmnej, wróżącej dla Jticl1 miliardowe clocho· po wy7.woleniu kraju. Kwiecińskim i że zorganizm ał wymianę wia
dy". Lipiński i Ma1·szew$ki b~·li czolow~·mi oso- domośoi slan{)Wiący<'h tajemnicę państwa z wy 

żej wymie11ionymi oskarżonymi. 
Pisnio radzieckie p.rzvpo.mina, 7·e W'.Tód r- bistośdami obozów ilanar~·.inego i enć11•ekiego, 

'1an.sjery francu ·kie i rej woclzi Po ul R~';naud, ·tóre w czasie okupacji podburza]>• do walk Udowodnion 1' został również 11d1iał Lipiń· 
l<tóry jeszcze w roku 1939 byl gorqc•·m zwo- bratobójc:.:ych i któI'I" po wyzwoleniu lmiju ;;•lde~1o w KPOPP i kierowni<:?:a jego rnla w 
l k

. . tym .b.ornitecie. Udowoduiono Lipil'lskiemu au· 
enni ·H~m w~po/pracy przemyslowcóv• frunru· w dalszym ciągu po<lburzaly do walk brato- to-rslwo merooriaht podziemia do ONZ oraz 

$/.iir11 i niemiecliich pod egidą magnatów ame- bójczyl'łt. jego ud'lial we wprowadleiiiu do teno memo 
r kańskich z \Val-Street. " , . . . , Równie:i; Obarski członek 'WRN, był jr-dn:vm 1ialu poprawek, zawierają-cych iniormacje 
'· To wla

1
sni

1
e. ~eynafud, 1a

1
1w ll11lC.z z~11fa~ia z tych, k!órz~· wywodzac Rwój ród z ohozu wojskowe. Sąd uwzględnił równiPż oli:olkzno-

"nncerm1 Hl nic1wa rancu• ;iego „ om1le O"S piłsudc„vko\"sl-'ic"o - · - k .. śd, 1wią1ane ze stosunkami lipiiFkier.o z Ge 
F 

„ · · . 1 · ·•. ' '' " , JUZ w czasie o ·upa!'JI „ orqc5 prowadził w sworni cza·.,e ro ;owanrn staneli do wali·' t . .1 . · sl.apo w roku 1944. Decydując o wymiarze 
:i: Huqo Stinnessem w sprawie wykorzvstanio . · • ' 1 z po~ ępowynu 51 aml naro- kary dla Lipińskiego Sąd wziął p-0d uwag~· 
mrlv · ielawej z Lotaryngii dla przy~pi~szefli<l I du 1 k~orz.v walkę swoJą z narodem i państwem duże napięcie jego złej W-Oli onz kiewwnicrą 
rnz~voj11 pr7.emy~lowe~io -Zaglębia Ruhry. Nic 

1 

pols~im koi_itynuo".''al~ 110 wyzwoleniu k1·aju. r-0li; w podziemiu. 
•v•er dzi vneqn. że w cza~ie pn/Jvtu \I' Paryżll S~d po~kre~la, :e za'.len z oskarżon~·d1, PO Odnośnie oskaxżon,e,go Marszewskiego, w 
n11ll"s dogariol s•~ calko,vicie nie tylko z cle zaltonezl'ntll dzialan WOJPnnych nif" 1>rz)·~tąllil przewodzie są<lowym zostało udowodn'ione, 
(7m1J/c'm, ale J z Revno. id. l do Pl'ac~· nad odbudową kraju. Wsr.y~cy oni i·t orlgrywal on kierowniczą i inspiracyjną 

„No~o :.e ·w ren' i;„ stw'<>rdrn, że ud7 ·„i~nie. 1 
zajn;?':'ali się jl'dnoc7.eniem sil reakdi w nie- rolę w kierownictwie nielegalnego Stronnie· 

przez mini tra Rid(lu/t o•latecvicj :zgnrly na I nawisl't. clo narodu polskiego ł jego imitstwa. lwa Narodowego w komFmdz.ie glównej • SZ a 
przviocl!"Jlie franl:'11;J·j(';j .<treiy oh1111acvj111>j do'. Z~rgani7.ow;:iny pn:c>z nich Komitet Porozn- w S7.<::zególnoki w wywia.dz'ie NSZ oraz ,przy 
„Biwnii", lwwwi nam ·1.en;e podpi anego ! m1ew:iwcz~· Or"anir.ar·.ii Poc17.icmnyC'h b~·ł a- organizacji KomHelu Porozumiewawczego. -
'' .rnliu 1Q41 pe ktu fra,ncu kn _ radtieckirgo. I \rł'ntnrą, clziala jąrą na rzecz obcych intere- Sąd t17nat również udowodnioną, winę Mar-

sów. szewskiego, który odegrał kierowniczą rolę 
,.1'l'n. R'dal'lt - p'57e „. 'owo je \\'remia" · - ~''o u „ o li Mic ' o/ „d I u 111 Wyrazem tego faktu było związanie komi- p~zy ~aw1qzywani1.1 kontaktó.w z obcymi ~zyn-

rlt111" 1rnncu• ·ie h i bt1'ini':.,,11wnów amer}' ·nń· I etu z Cavendi ·hem Blis -La • y k. ni~omi 1
. P_r"'}' prze~· n· 

1 
an u l)'DI 0zynn1kom . . . ' _ · · n~ m, or iem., wwdomosc1, stanowiących tajemnicę pań-

~},ich. z real,cyJnymi gru1>am1 zagramcą, Pr7.elo:<1.7.Y- .~twową. Okre.~lając winę Marsz Wii.ki•go, &ąd 
Pismo ra,(faier1,ie polem'<zuję 7.P. 7.ll.illl m pu

hHcyslą Ir,wn1~1:m Perlinax'em, klóry w obro
rde ·min. B'rlcrnlt powoh1je się na plan „Pan
~11r·op ,„ Br'anda. Brianr/ w ~'·' oim czasie pro
n<rgnwnl wieczny poJ;ój- mi Pd Z)' Franc ją i Niem
~w11i, ornz zniesienie bqfier celnych. 

,,Tmperialistrcme plany Pane11ropy spełzły 

Pozn ń w 2 -tą rocz1fcę 
pn1sta '.a wit!lkcpol ski ego 

POZNAŃ, PAP - Zorganizowane w dniu 
'!Ąc:wr-aj zym wielkie uroc7.yStości ohchodu 
29-cj rocznicy powstania wielkopolskiego w 
roznaniu przybrały charakif'r imponu.iąccj ma 
11ifesfaf'ji. W dniu t!•m nastąpił równfoi: akt 
1>clsłoulęci;i. orła na wieży ralusza pozn iisl-ie
go. 

Urof'zystość zakończyła itnpnująca llefilada 
wojska. powstańców, młodzieży szkol11('j i 01·
~a ni:T.acji politycznych i społecznych. 

~obrad Sejmu 
WARSZAWA, PAP. - Najważniej,;zym 

punktem po~ządk.u d7.ien,nego obrad 32 ple· 
na:·nego posiedzenia Sejmu Ustawodawczego, 
ktore rnzpoC'znie się w dn. 29 bm„ będzie spra 

nie rządowego p · ktu ustawy o zmianie u

stawy z dn. 3 lipca rb. o państwowym planie 
inwestyc~·jnym na 19ł7 r. Projekt ten prze~ i-

~oz~anie komisji skarbowo-budżctowej 0 pro duje powiększenie ogólne.i kwoty kredyt.iw o 
Jekcie ustawy skarbowej i preliminarzu bud- ok. 28 i>roc. zgodnie z odpowiednią uchwalą 
żetowym na okres od 1 stycznia do 31 gru
dnia 1948 r. Sprawozdawc4 generalnym w i
mieniu komisji będzie poseł A. Mitura (SL). 

Na porządku dziemi.ym znajduje się ponad 
to pierwsze czytanie rzą.dowego projektu usta
wy o prowizorium szczegółowego planu in

westycyjnego na 1 kwartał 1948 r. 

Porz:idek dzienny najbliższych obrad ple

narnych przewiduje ponadto pi€'rwszc czyta-

l\:omitetu Ekonomicznego Rady llilinish'ów, 

Obecne plenarne posiedzenia Sejmu obejmą 

również pierwsze czytania projektu o pobo
rze rakrula oraz rządow3•ch projekl.J.lw ratr
fikacyjnych, dotyczących umów o ' współpracy 

lrnlturalnej i gospodarczej z Czechosłowacją, 

jak również światowej konwencji poczt.owej 
i pol'Owmień światowego Związku Pocztowe-
1:°'-

:.:ostała w dniu wc7.orajsz·ym 'Podpi"'-·afl'a .ez 
prezyd1mta de Ni-cola. Konstytu.cj.a w<:h-Oclrl w 
życ:e l l!tycwi.n 1948 ro1'.u. Przi!'W'id11j _,,n.,,, 

dwui-zbowy pa·rlam?nt. vV skhld &en•łu, ·+ń 
go ka·dencja trwa 6 Ji:llt, wchodzi 2::10 &enll!ł,,,... 
rów, Izba n;:.i.wza będzie wvl-i!~rn.n.~ J:l;!. okr 

5-du lat. Będz:ie o.na lkzyl.a 600 p Iów. 

KP p 
pod1'·!P.$lił, ·i..e '~ ynik11 n11a 7. i"lw:ty .~ Low. ~I 
ideoloqii Stronn't;twa NcrrodowP:<;n. Z -dPo\1:1· 
ą:i tej wvnili:a jeąo nieru:rwiść do P<>l•k1 tfJ• 
rlo\vej i dllże nap;ęc ;„ zlej woH. 

W obronie utsorju pa11stwowego I !'<loby· 
czy społecznych mas pracujących .vad !Nllnnl 
za stosowne orzec w .rtoaw1ku do Marar.ew
sl;icgo najwyższy "''ymiar kary. 

\V stosunku do o-sk.acr:żonej SosnowRki;.f 
sąd uznał iż przewód sądowy uclow<Ylnił w 
colei rozc.il]flości jej winę ddałuln„ścl wy· 
wia!lowczej. Udowoonione :wstało, że Sosno• 
inka zorga.nizowala sieć agenlów wvwi·m:h.i, 
od których olrzymywalcz wiadomości sla.no• 
wiace ścfalą tajemn;ce państwową 1 wojskn· 
VICI. i że w iadomości le Sosnowska prv~kazy• 
wala dalej. 

Odnośnie <k>-0by O:Ska.rio1ie9-0 Kwieciński+ 
go sąd uznał za u-dowodn~<m~. iż pe/nil on kif"' 
rowniczq rolę szefa wywiadu w organi·7.nr:j1 
„NIE", w delegahir-.!e ~ł 1.brojnvch i W' -ie, 

Zostało udowodnione, że Kwieci1lsl<i rozbu 
dowal sieć wywiadowczą obszaru centralne
go WiN, że nawiązał kont.:.Jct :z zagraniczny
mi ośrodkami dyspozycyjnymi jak równiet. 1 
innymi sieciami wywiadu. Kwiecińsk.i dyFfllJ• 
nowa! fundu.szami obceg-0 pochoclzenfri jr1h.<J 
przedstawiciel \Ą'iN w KPOPP, utrzyrn wał 
l<ontakly z Cavendi•h<'m ! YorkiPm i polec!} 
swojemu aparniowi W)'Wiadowc:r:emu fJI'l"-krrzy 
wanie maleriaiów szpiegowskich o;Jr.yur czyn
nikom. 

Jalo okoli·cw-0-~ć łagod?:ąią 11ą<l W"l.iąl pl'!~ 
uwagę przeszłość bojo o1.-.\ Kwiec~n ·. ·iej:j.P z r<J· 
ku 1939 oraz z cza.sów o:kupa<:jó. 

Odnoś.nie oskanonPqo Obor~kfago ir;arl 1.1• 
znał za udowodll·ione udział jego w fried1 or
ganizacjach podziemnych WRN, WiN I KtJ· 
mi/ecie Porozumiewawczym. Udl'.l\\·Odttlr:m.'1 
również zosta1a wina Obarskiego w J:HlP.kazyą 
waniu komórce wywindu wi<Jdomof;c/ tłtfł'UI" 
n ąc} eh loj~mn 'cę. 

Odnośma oskalf7-0.n"i Mary11-0w:<lcleJ 1!11\c\ "' 
znal, 'l.e przewód sąd-cm y potwi-erdzil cał1'owi~ 
de j-ej winę działalności tslJ{Jiegowskiej. Zcct • 
Io udowodnione, 'Ż!!. MMynowska przekazywn.
ła materiały wywiadowcze obcym crynnlkom, 
że doprowaJJ.zila do spotk-011 przedslawki„li 
podziemia z przed.sta:wicielami państw obryr.h. 

Udowodniony został równil':i: jPj urlzinJ w 
organizacji podziemnej. 

\/I/ stosunku do oskarżoneq-0 SP.d7.inl<n pr!9 
wód sądowy u<low·odnil, ił zajmov.·nł 011 Jcl .... 
rownic.ze stanowisko szefa sztabu biał<ntoc
kiego okręgu WiN, komendanl<J. okręgu binło· 
stockiego i zastępcy do 8praw woj~kowycli 
komendanta obszaru centralnego. 

Na tych sla.nowi.skach Sędziak J~iPr-OWtJ/ wy 
wiadem, oddziałami Jefoymi i działalnn,ó~iq 
propagandową. Jako okoliczna· ć łogodw.ca, 
sad uwzglr;dnil udział Sędzialra w ~rrfrq ~ 
Niemcami oraz jego szczere przy7.na11fe .tjf1 do 
winy. 

Oa 11ini1?jszego wyroku slrollom przv•lugu. 
je prawo wniesienia skargi rewi1yjnej rio Nrfj 
wyższc>go Sądu Wojskowego. 

'>i~ nie po\dodlo. Proszę zndawać pyta-1 - Co 'Pani zroibiła J)otem? - 1a1pybal 
nia. Co wa-s ·i ntere. 1de? Zorin Pa.trzac na nies:amowita kolbiehe 

/,apanDwało k•roll\'ie wilczc 11i•c. J\ila.ior 
\\' rócil d·o w ego bim ka. Z•apa!ii't IJ<rp•i·erosa 
i rz1>kł }ni .poko„inym to11e'lll. 

- Przeidin1y do 'prnwY. Pani h',!dzie 
:ldp Jwiadała na pytania. 

JV'.aska •. iubo,.re1j·' była zi·mna i 01bojęt
n.a. Patrzała gdz+e.' w ;prze trzef1 nie Z\ ·ra 
ca.iąc wcale uwag.i n:ł py1t:m·ie maj.ara. Zo
rin prze'l; .sek1111dę patrzyt na str rnszkę i 
na~le ·zadzwonił. 'N ·drzwiach g•a1bi11ern 
,1; 1·a na t Cz11ibie11ko. 

-- P.rnsze wnr-o\' a·d'1.'ć (11 arc~dowa1q 
O'it:JJi·11~! -- r<ld-.awl lą1'itkn. 

Z.<i ·· e'k.1U1dE' 0sif;n>ina: b!·ad::i i <li i.a ca. 
5!tał'a przed -::ri1orem. Zl.'lt·i n z ':r6c1i eię do . } 

mei: 

Zorin, będąc d{)Ś\\·iaucwnym sędz,ią śled - Mialam po.Jece nie na1d1a{ j·esvcz.e jed· 
czym, od1rnzu ocenił ~rlit1·ac.ię. Za:.l'zwonii ną depeszę na frnnt, - c.iągnę!.a si10).,'1()'inie 
na Czuibienk~ i kaza.l mu wypro\\·a•dzić staruszka. - Mia'larn 7.akom1111'"1rnw;:i·ć, że 
Osienin~ z galbineh1. Pot•em Z\\'rócił s.ię do do- d:des.iątej brrna·d~r jedzi.e z. 'fl'O'd~irk'tllmi::. 
milczące•j staruszk·i. de'.!egacja dla ż-ołnierzy w jrnieniu rnbotni-

- Ko.go i w jaki si,0;-;(>b pani pomt0r- ków. rej.onu i'\Wtn?wskiego. To„hylo tru<l-
!DO\\ ała 0 rniejsc;1 :voibytu Leonotie\Ya? ne. Jed·nak potraf1rarn t~ 7:r-Oih.'.;. - .~kon· 

. , .. 
1 

. . . stato'\.\·ała z zaidowolen1em 1 ,'J)oc;rzala 
-: Nic .kompl·"\0\\.''111eiro - u.sm1echnę- wprost w -0czy majorO\v·i. 

!a ~1ę drW1ąoo staru,zka .. - \\'.v1slaiła 1n cl~.- _ Pierwswrzedliie ! - zkK.k;i 2: . ·iz.dną.l 
peszę. szyfrowaną d·o Bulgar!1·. do Sof11. Zortn. _ Widać oFidne d !i''i::idc:ieni~. 
N_a p1.ern:szy rzut oka tek~t J.eJ b:s•ł z:t1[)eł _Tak_ ipo'lwierdz:ił·a z. duma. - W~a-
me niewinny. . . , . śnie solidne d0'Ś'\Vaiclczeuie. 

- Prosz~ s0Jb11e przypo•mniec f.ekst de- _ Od dawna pani -pracm~e? 
Osienina. pros1.~ powtiórn~ S\\·Oi..; peszy. - O<l czas.u f.a111t-cj wo.}ny - pa•dta fa· 

ze1.nanit.::! - Soria. lJlica Ferdynanda nr. 17. Po- koniczna o·dPow·i·edź. 
Oczy kobiet nngk się· skrn·żowaly. pondopulo. Dale.i - coś w ty mrnclz·aiu... - PaHi porawdziwe na7,wi. ko? 
- Pm.%~, .. ! „Mama zachorO\\'ala. Z"niepoko:iona wy - Karl&on. AmaHa Ya.rl.'On r.iekła 

.iazdem Pawła do c:;r0idko\ ·ei Azji„." A da twardo stara. - Mód <J.i()iec b:vł niemiec-
Pel·en nie11a•\ i·ści. wzrok „Z11bowe.i" Inr, lej rozumie si~„ numer brygady i Putku„„ kim koloni·sta na Krymie. 

rrnotyzowa'l przestrasz.o.ne wielkie, S7,ero- - \\'·jaki sposób pa·n·i nadała nnme.ry? - To znaczy. ż·e :Pani wl1aściwie. mćr 
1:0 {)(Warte ocz3·. C?sie1~i11ej„. I na~le "''.I-'- - Zwyczajnie Na1daln:m de.peszę o go wiąc .. ie-t Niemką? 
raz. d9hr?Jtis1.nosc.t znikł z._ tw.a~zy. s_t,aru- dzinie JO minut 17. T było zaznaczone - Tak. Jestem Niemka - oidde·iia s~ 
, zk1 .. Zac1ę1t~. warg;1. pełne sity i .:i1aloeis yo\ na blankiecie. o - \Vqele lat, rprawie caił-e. 7.yc.i.e mie. z'ka-
nmci cncrg.n ocz~· ztJr~1'1zal~r 11te!l?rzec1ę.t- _JO brygada, 1i Ptilk. łam w Rosji, ale prz-e-z Cił'tY c.z:R l;yhnn 
na ':~le t~J starc.1 ko1b1cti·. Potlmosl1a stę - Z~adt pan - - 11śn1icch11rla .~'e ~~ara. Niemką. l t<i {\{lbrą Ni-emka. 
z 1me1sc„ 1 rz·ekla twapc]-.:·;r11 l)·Joseri1· . ' ' ·' "' , ' ' ·1 ' "' · · - T(~ fo1m1r.i lwi~ 11111ów if1t1.:i z góry. Cze- - !'.'adtac ~ r!>rhur1te11tr~ - 7a•pyita1 Zn· 
-· 1rie lrnh;i fllł\\larzać. f.11dt.ie m1·~·0 io pan Je"ZCZf; ż11;n' ·'1\}i~ o~iF imif~· J 1in. ~ 1tdiooz.~1a p.a.111 z;a ob/"1.\·.atieth r" 

Z.o\\ odu ~ą prz ·z,,·:-, cza.ierti frzeŻ\1. o i rP- Mem zmęcz.or1a. Mam jqi prtcc..if'ź :ora\vif.' i; 'j~kąT'. 
~nie. natrz.eć na l'zeczy, Tnn t'lazem mnie 75 1at. · <D, ·, ń } 
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S_więła były I wesołe~ .. , • przy1emne 

• 

Komisja Spec;alna świctuj ~ Pod dobrą datą C " Gł· Rb • " .„ zar~ w „ osie o otmcz.~m 

• 

Przewodniczący łód?.kiej Delegatury Komisji 
Specjalnej, tow. Madej (w mundurze) świętuje 
w g·ronie sierot po poleglych partyzantach. 
Wiełu spekulantów i paskarzy „dałoby dużo", 
•bY, święta tow. Madeja (i jego Komisji) 

Liczne meldunki plzedświąteczne obwieściły, że polski świat pracy wykonał roczny plan 

prodt1kcji, a przeto gwiazdlrn 1947 r. stanowi dobrą datę. Zdjęcie świętujących robotnic 

(„z kielichem" w ręku) wskazuie, iż Boże Narodzenie obchodziły one „pod dobrą datą·· 

również w zakresie P. M. S. 

~ Swiąteczne czary nie ominęły również i na-
szego pisma. Oto srogi kierownik naszej ze· 

I
' cerni, tow. J. Pander, przekształcił się ni stąd 

ni zowąd w dobrotliwego i mile widzi;mega 
przez dzieci św. Mikolaja„1 1 

trwaly.„ cafy roki 

Hierarchia - l"Nlko prz)) pracy 

Nacz. Dyr. Państw. Fabryki Galanle,ril, Sukieirl, 
świętuje wśród pracowników w/w. Jabn1ki. 
Nie jest to żaden objaw galanterii ze strony 
dyrektora, wid.zimy bowiem na zdjęciu, że 

czuje się on jak swój wśród swoich. 

1 wórca planu Sl)tości 

Min. II. Minc, twórca planu dobrobytu i sy
to.ści. Już pierwszy rok tego planu ( 1947) mlal 
niewątpf11vy wpływ na pomyślny przebieg 

świąt tego1ocznego Bożego Narodzenia. 

i 
StatJ}st~ka ucz!J, że mężc:ą1zn ;est mniej .• ~ 

Widać to wyrazn1e na zdjęciu: na 5 mężczyzn przypada 1 choinka· !.„ 14 niewiast. Przedsta

wiciele płci brzydkiej nie zadzierają jednak z tego powodu nosa, bo wiedzą, że nasze ko· 

biety to „morowe baby" 1 w niejednej gałęzi pracy „przeganiają" mężczyzn.„ 
;llflllltlłlllUUlll'łllllłllll1łlllłltlł111Ułllllłłłllfłlłlllłllł1111HUlllllll1111111111llllllJllllllltlllftłUlllłlUllllllłłllłllfłłlłlUłHllllUHllfłllłllllllllłłlłlHltłllfłlllJlllllllllllUUUłłlłllłlllflllłlllJIJltłtJflUJlłłlUI 

Żołnierzowi 
na gwiazdkę 

Podróże świąteczne - ich zasluga! r,.,. .··,,,,, . ·""°'···, ~··"-·'"''' .. ,,/„'.ff"~ 

Min. Matuszewski w 1m1e11iu T. P. Z. wręcza delegatom armii upominki dla żolnie;zy W. P. 
Upominkami tymi są biblioteczki, zawierające cenne i ciekawe książki. 

Sami spędzając święta w pociągu - ofiarni 
kolejarze P. K. P. umożliwili całej masie po

d1óżnycl1 wyjazd na Boże Narodzenie. 

Ci,' którzy 

l:iómicy. (Podłożyli „pod choinki' 57 1 µól 
rriilio11f1 ton węgla) 

specialnie zasłużyli na ąobrq gwiazdkę 

Prac(J\\·nicy Przemysłu Energetycznego. (Zbu
-Jowali „na gwiazdkę" 351 km lini.1 elektrycz• 

1ei Ślask - Łódź) 

„Bawełniarze"' z Pabianic (Do Bożego Naro
dzenia p1zekroczy/i plan roczny z nadwyżką) 

• 
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ATURAiZYC 

Stanisław Dqqat 

Fragment • z ·pow e 
, . 
Cl nie" „Spot 

Z gospod:;·nia to b;•la już 
nowa. 

ostatnia roz-

Moje rz~czy, ni<>•,riellrn k.J1 ilo~f> ,\. ·:;liu•P, 
~iały ~p:;ok'Gw:>n„ Pl'"'-"d 7'.;:imknietymi n::i kl11c7. 
drzwi;uni. Z:;p11k11l1>m. efo drzwi gnspodyni. 

- Co fo m;1 zn<1czyć? - powif>d7.ialem nie 
wrhodząc do pokoju. 

- Co na przykład? - i;pyl11la wymij.-ijąco. 
Stawi::ila pa~j::insa czy kabał~ l nuciła wnim 
w1:7„r]lc111. 

· -- Z::imknic::te clr7.''l'i cl-0 roPgo pokoju i wa
l!z!<:i nii lrn1·ytarw. 

- Ach to! - priwił'dz.iala takim fonem jak
b.,. ~::imii nii<ci nie mogla ~ię domvq"' ~ o co 
rno;;,e mi chodzi(·. - 'l\~n pokój, to nie jest 
prt.1>cle wszy~lkim pana pokój, a co najmniej 
Pilnie, orlnajmowany pokój,· ale skoro pan 
nie płaci, to na·wet go pan nie odnajmuje i to 
w ogóle dla pana żaden pokój. Jak tylko wy
łoży mi pan tu, o, pieniądze, to dam klucz 
i będzie znowu pana odnajmowany pokój. 
Udawała, że bardziej interesuje się swoją 

kabałą, niż rozmową ze mną, przysunęła do 
ocz~ karty i wtedy p.roi,esta1ła mówić. Kiedy 
skonczyla, znów zac~ęła nuc'l: i pretensjona1-
nsin ruchem pop.-awila czarny ;;zal spadają
cy .iej z ramienia. · 

Eylf'm 1ak w~ci<>kb·, 11łk zmi.,.sz;inv. :fr nie 
zdobyłPm się w pierw;;zl'j chwili na nic wię-
CP.i jak na niemądrP. zap~·tanie: . 

- C::zy to w11zystko, co m;i mi pani do po
wiedzenia? 

raźnym r<"l<'m, ::i. nawet bardzo ~ie ~pie«zyl. 
Dokąó ~ZP.dlem? A dokąd mo7na i~ć 7, wali<'..
ką? Usiadłem na . tacji na ławce i sied·1:iałem. 
Walizka, kapelu~z. palio, ja i 97() :w:łot:vch w 
k':ieszt>11i, io wyczerj)ywało 7.<1kre~ mojP~o ho
ryzontu życiowego. Nie czułem żadnef!o przy
gnębienia. Przeciwnie, czuł~m się właściwie 
dosyć beztro~ko. Nie byłf>m ab~olntni.- z ni
czym związany, żałowałem, 7.e rnam jes:r.c1.e 
walizkę, niewiadomo poco. Stacja kolejki, 
centrum handlowe i trnvarzy;;ki" hvło n tl'i 
porze wyludnionl'!, wła~cici~l~ drP~nianvC'h 
kiosków. u;;tawionych pod lasom wzdlni 1:~ru. 
dr1.emali. <1lbo jedli 7.Up~. N•H'7"lnik ~facji 
przechr.dzal się ~pokojnie i rzerzowo, :{>Ozdro
wił mnie i popatrzył na w:i.lizkę. 

- Po towar, co? 
- A pn 1ow11r. 
- Dal1>ko. 1'1k? 
- Ni!" hardw. 7" Żyr2rdnv:. 
- C'"zym pan h'1ndlui~? 
- Czym ~ię da. Kiełbasa, faika. mai;ło. 

~zynka, mię,,.o, w~z~·stko do u~tu~. 
~ A wie pan. że wz.ian1yrr, nd pana hurtem 

t':'go. Towaru potrzebować będę. bo to. panie. 
7.ona nudzi i nudzi, żeby jej taki o kiosk za
'furidować. „Wszy~tkiP mają., a .ia niP" - po
wiada i zvć ni~ rlaj"'. W glowie . io bAhuni 
u:l '"E!<J "'St.v~dki"'!:!o poprzewr:ic:iln. Nil" ,vi_('m 
•!;:ad 1°~ri ht·?ć. Niech pan prz~·niesit> mi ZFI 
p'r;wrotem. rn? 

- C1em11 nii>? 
z„ szt ::tCbC't wy1Pciał'1 I\ pr:r.~raźJiW;m'I ida

kilniPm kina, tnk·i~m Ja1c pod~k 'f. ·1r~1.a1pnlhr 
np<1dła n::i zil"mię i uspokoion;i, 111" jakby nie
cn obrażona otrzepala piófa. 

- A 1o cholera cz11bal<1, 7.awszr $ie wy
rwie - z::iwołał nac?:clnik i po~onił ra nia. 

Przy~i~dł się d0 mnip profc~or Knb;:ili:1'i. 
- W:vjeżdi.a pan ~dzf~~. jem l!>~k"~ -

spy!l\ł. 

- A ·:vj07.dżam. 

-Ian Śpleu;ak --

- Dokad, jeśli l11sk ? 
- Do Krakowi\. 
- Aha- pokiw"ł ldowlil,. - Ms part t::>m 

kogoś. iak? .Teśli łlł~kR? 
- J..fam blłbcię i wujll. 
- Pewnie. ~aw~7.e 7. rodziną raźnie.I. Ale 

droia niebe:r.piecma. Radz~ panu„. W Skier
niev.ricach dzi.-ń w dzień pocią.I( wygarniają. 

- Co robić? 
- PPwnie. <'O robić? All' ,..,;„ pan. j<ł tak 

sch!P tu rhodzę r. t.:vmi e!astklUTli I t~k n<1.gl„ 
pomyślałel"fl sobie: wsz~tko bedzi„ doorz~. 

- Co PM :mówi? 
- Słowo panu daję! 
- Ma pan jakieś wi:.domości? 
- Nie. Tylko 1ak na.tł~ pomyślałem gol:Jie. 
Kl<"pn11ł mnie w relc~ i przytaknał ~ol:>le 

ki'~'nięciPm 7: poczuciPm absolutnej Jlf'Wno
Ś<'i. 

- Bęrizi~ dobrze! Znh.aez:v p;t!'I. Mo:!I' i:ti111 
być i;pnko.in. . A tu dutko l'!il rirogę„ . pros'l:P,. 

- Ależ.„ 
- Nie, nie, ni„. S?.koda. wykrętów ... o tRk. 

kłade panu do ki.-szeni, proszę. o, żeby pan 
pamiętał, że wsz:vstko będzie dobrze. O, tak. 
Zajechała kolejka. 
Wsiadłem, profesor ściskał mi rękę dlugo 

i serdecznie, Hściski jeJ,,o mówiły. źe wsz:vstko 
berlz1e dnb!'Ze, uśmiechn<1ł sie z' 1 aka mina. 
jakhy nalez:al;:i mu się za to ode mnie ~·dcięcz
n-ość. 

-- Wszy. tk11 hedt:ie dobrze, niech pan pa
mięta - krzyknął przl',.; rękę zwiniętą w 
trabkę: id:v ru~zyia kole:.ikil. pokiwałem mu· z 
u~miechem. kolP.ika 7.!ilcręcila, tniknęłll. mi 7. 

oczu ~zcT.upła 1;:vl.wetk11 za{'nego profesora. 
W:vl'\iadłem w Podkowie Lefoej, dopi"'ro gdy 

''<VRiarłłeJTl, 7.llC7.ćlłf>m , ię z~~tanawiać dl'lC?.e~o 
aku1·at t.ul';:ij w:v~i::idłPm i co 7.'lmierzam dalej 
J'l'lbić.? • To. 7A> ysiadłem l'odkowif" Leśn j, było 
~nn„łni"' lli>f'tirąln•. W takiej ~yh1acji ;zaw r.e 

Rozmowa ze Stanisławem Dygatem 
O książkach swoich najlepiej wiedzą sami 

autorzy-. Oni najlepiej odczuwają zalety i wa
dy każdego swego utworu. Oni też potraf:ą 

wskazać najistotniejszą ścieżkę, która 7.apro
wadzi czytelnika do wnętrza swojej ks'ążk!. 

• Oni, a nie pnygodni recen7.Pnci, mog(\ wy_ 
jaśnić przyczynę pow~biwania dzieł::i i wi;ka
z11ć istotny cel i zamierz!"11ia swojej twórczej 
pracy. 

Uda.ie ~i~ clo Stani:<lawa DyAal.a, 11ntora 

człowieka ciqgnie do miejs~ bardziej ral11d~ 
nionych i 7..vw •eh. Wracali Jud1.ie' 7. lop;it11mt, 
j<1kaś baba w chustce krz:i-knęła rło nich; 
„A boda.i im grób wykop"lli!" Ale co d~lcj 

rcbić? Nie miałem najmniejszego zamiaru 
chodzić do willi hrabiny W. i prosić o dach 
nad głową. Tego jeszcze brakowało. Do wie· 
czora jes7.ci:e daleko, co się o to martwić, 
walir.ka nie taka cii::,żka. 1'.'t:oże kogoś spotkam, 
może f:OŚ ~ie 7.dan:y. Pos7cdłem aleją Kościel
ną, t'l marszałkow!lką błądząc po z~onie ~rń<l 
cieni Eli1ej!'\kich. Pól Podkowy J.0śnej. S?:"'dl 
wolno gruby p<1n z tec1.ką, odd~·chał głęhokn, 
zupełnie jak kuracjun w Krynicy. Szeroka 
aleja lipowa. przecinała Kościelną, zann ta 
je; lewym rogiem ~tał ładny kio~k zbudow::iny 
na wr.ór blillgalowu, na7.ywalo się to „Pod liT'
kmni", z~st.o;powało W~'kwintnc kawi~rni" Mri
iowieckiej, zbierabl się tu ~mielr1nka 1nw'it7. ·~ 
skit:'j inłochieiy ocfllali>j z warszaw~ki,.,gn pn~ 
grom'J. Eleganckie Lowarzystwo 'stało. lub 
siedziało na wysokich stolikach przy barze 
pod da~z!ciem. Zobaczyłem wśród nich Mir· 
ka. Stał do mnie tyłem i palił papierosa. Lid
ka siedziała na stoliku, niski czarny młodzie
niec we flanelowym ubraniu opowiadał coś 
żywo gcstykulujac. Lidka roześ:ni.ala si~, 
przechyliła glęb)ko na nogach stolk::i trzy~ 

mając się obiema rękoma za blat t.tołu, 
wllt.rr.ąsnę1.R wło~;imi i chwilę zatn>::-·mała 
wzrok na niebie. E:kręciłem !lzyb'ko w prawo, 
nie chciałern, ż.eby mnie zobac1.yli. S7.edłern 
nybko, jakhy przed kimś uciekał, olwjrza.., 
łem się z dalt>ka, wielkie lipy rozpościerały 
się nad małym wciśniętym między nie kin· 
skiem, grupa eleganckiej młodzieży zma1al<i, 
ii>le nie zmieniła ko1ifiguracji. Po~zedlem pa11 
kroków dalej, rozejrzałem się, zdawało 111i $lę, 
że tu gdzieś była willa „Quo vadis". Tak ~t::i
tem akurat pnf'd nią. Wygląnala tak jalt ·wi 
dy, na wyludnioną. Okiennke były µo-;a Y• 
kane. oi;:ród zachwaszczony i zapu zc:r.on • 
Za ·ahałem się chwilę. a potem \vszeełkrn . 
Zdawało mi się, że tym razem nie ma tam 
chyba żywej duszy. Zapukałem, czeka1Prn 
długo i chciałem już odej~ć, ale usłyszałem 
cichł", jakby skradające się, kroki, zdawało mi 
. ię, że ktoś mnie podpatrnje, poczym nagle 
dnwl się ro1.warły i wychyliła Si<: siwa głowa. 

lllllUll!IHllllttttlllllHllłlllUlllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllll~llllll 

Kronika Literacka 
Stara•niem Tow. Polsko·Francuiskiego 

oclibyt się w S;,cz~inie wiie ZÓi Jitera.r.kl, 
na któr,vm k<lnsul francu ki J. L>E>ąui'-bP 
wygłosił odczyt p. t. ,.Peguy i "ego przy· 
j.aciele". 

• 8p3.ir~:.il:.i nih:v l.dziwion:.i: 
- Ni<> pamiętam. Żf>b ·~rn,; 

!nne tFrnnl.;-.· r. obą mnwili 
" siebie zadownlnnci. 

.„Jezior::i Bodci!l'iskie.ę;o", powif'ŚCi, klóra mło
kierlykoh1·iek 1111 d<•!!o aul ora wy.•unęl::i na czr>l.o w, pólczes
- b:irdzo b;vle1 111 eh po1lskich powieściopi :iriv. - Je!'t •to 

rozbudowuje. Idzie dalej. Często dopiero po 
napisaniu odkrywa się jakiś wątek, o którym 
nie myślało się w trakcie tworzenia, a który 
dla powieści staje się wątkiem kapitalnym. 
Tak ja pis1.ąc moje „Jezioro Bodeńskie" chcia
łem wlaściwie opisać moje przeżycie, a okaza
ło l'ię. żrt właściwym jej wątkiem jest niechęć 
do środowiska mie.s:•czań3kiego i do zakłama
ni.a stosunków mi~dzylud1kich. jakie w tym 
środowisku panują. W nastęjJne.i powLeści ten 
temat podjąłem już z pełn" świadomoś ą. 
Ta powieść nie ?Ol'liada cech u1toblograficz_ 
nych, choci11ż moim r.daniem k~7.da powieść 
tc;>go typu treściowo, wewn~trznie jest rodr.a
jem at1tobiog1·afii. autob:ogrdii ~woich we
wnętrznych przeżyć. przemian i romrojów. 

W wyniku konkur!'U ()2-kc:zon~ 
przez Urząd Wnjf'wckl.zki '" Ohzty11'ie 
nagrody na najle-psze no\\'ele na \Pmat 
walki z gruźlicą otrzymali: Roman Gór· 
ski i Zbigniew Przygorski. 

Zamienalem je.i ter;p: i>:poko,ini"' i rz„czown 
nawyrn:vślać, ale pocwlem \\ $obie nagłą nie
moc l niech.ęc". Zamknąlem spoko.inie drzwi, 
A pott>m urhylik•m je jeszcze i powiedzia
łern: 

- Pa11 'Bóg pvb1rzP panią zq w~~:v~tko: 
Pod~rw:.\la sie i r.ar:wcil~ ~woj sztuczny spo

koJ 1 obo.ietw1sc. Ludzi:- n111 wic>m czemu szew 
g6l11ii> dotknięci >:.1 w hon(11'7.e, kiedy im za
powiedzieć przyszłą nieprzychylność losu. 

- Bolszewikami 'niech n i pan nie arozi 
bo się nie bo.ię - z11woł.ila. ale już zat~·zas~ 
ł'ląłem d!7wi. Nie wiem doprawdy jakimi 
drogami nastąpiło u nie.i skojarzenie Boga. 
i'lko mściciela moich krz>· vd, z bolsznvlka
mi. Zabrałem walizkę i wyszedłem, goniły 
z;;i mną jeszcze, złowrq;;(ie pC'mruki, j<1k od
glo'!i Y f.'ldd;.i IR ją ce j ~ię bun~'· Orls?eclll'm ech v· 
ba ,iu?; :>: dwie~cie me1rów od domu. kiedv mo
.ia gospod.vni wychyliła :ię prr.ez okno, . .inkby 
zapomniała powiedzieć mi c7.cgo~' bardzo waż-
110.1(0 i 1.::iwolal11: 

- Grozić. to p:łn możN»? sw0jej h:ibcr! 
ObeJrzalem ~ie i ~kłoniłem się je.i nisko, 

pr.grozih mi pięści;i. W stronę glinianc-k jP
cha.ł c;1•kfr:;ta 1. wedka. niebn rozpoandziło ~ie 
tylko 11~ zachodz'" klc::hiły się dymi;~li> chmu~ 
rv. chlapalo błotn, pro. lak w:vlecial z kwi
kiem przez dziurę I\ płocie i z triumfem :>:"· 

nurzyl ~ię w kałuży ~larsz.~ l:vsy pan w bi
noklaC'h 7. ~iwymi wasami wyglcidał ~obie 
nrzez oknn. r?ce zlo7.>·ł na fdtrynic i p::itrz'łł 
na 111ni." jak nudi· 1':v :<ir. wid·1 w IC'?trze n~ 

postać drama tu. 
t':;illo n:.iałein zafauL~one tlil ra:rnon;;i.. kape. 

!usz na głowie nało..:on:Y b• 1:; Jak Szedłil.rn z. 
wahzka tak!!n krck1em gkb:n1'1 ~z~dl z wy-

J.. ~ią:lka, J.. lóra wyszliJ. w })Od wó jnym 
nakładzie, zosla';i przetłumaczona na język 
francuski i zdobyła nagrodę czytelników 
„Tygodnia". Dlatego też powszechne zainte
resowanie wzbudzila wiadomość o tym że 
wkró1ce ma się uka;:ać jeg;o następni: k;iąl.
ka p. 1. „Pożegnani(>". 

- Pierwl'1,a książka - pyram i:ię ~o - i.ro
biła panu literackie nazwisko i wysunęla na 
czoło współczesn.1·cJ:. powia~cio1,Jisarzy. Slysza
lem. że był Io wlaściwie pierwsz.v pana 
utwór. Interesuje mnie co było najistotni,ej
szym bodźcem do n;ipisania. jaka była przt
czyna powstania lej książki? 

- Bezpośrednim bodzce•n nie byl sam po
byt w obozie w ,Jeziorze Bbdeiiskim, luh przej 
ści::i z pobytem tyril związanr. Raczej to 
wszystko ~lalo się dopiero pretek;;tern do 
ukazani,1 me:;:o stosunku dn :wiata i do lu
dzi i niechęci do 1udzi i do ~fery mieszc?.l!tl
sldl".i, z kt.ó,·ej pochodzę. 

Cz~' m:ileriał oparty jest o.przf'żyeia imto
bio.e-rari.:zni>. czy leż pow5lał z obserwadi? 

- N~ to p~rtani„ tructno odp'.lwiedzieć. 
Ocz:v .wiście tln i sceneri;:i są aulent..vczne, ide 
po 1a tym ~ą · wtłoczonP elrment:v ro;m~ z 
przeżyć i wla~nych i cudzych, 1;:ik ~ okresu 
wojny j;ik i przed w..>.iną. 

- Czy na:tc;pr.a powieść „Pożegnanie" po-

- Czy „Pożegnanie" pisał pan ró,vnocześ
nie z pierwszą powieści\, czy też później, i 
gdzie. rozwi.ia ~ie akcj9. tei książki. w kraju, 
czy też zagranic't, jak np. w „.Jeziorze Bo
deńJkim"? 

„Poże::tnanli!!" i11cząlem pi~;;1ć pn pows1aniu, 
skończyłem w lipcu ubiegłe~n roku. Pierw
sza część powieści rozwija riię w WMzawie 
i Par:v?.u, tuż przed wojną, druga w Podkowie 
Leśn!"j, tuż pr:>.ed wyzwoleniem. 

- A jaka jest treść tej i:owieści, jaki po
rusza ona problem zasadniczy? 

Bohaterem powieści ~<1: młodv c~łowiek z 
„dnb1· go domu", lilkłócon:v zf' swoim otocze
niem, szukający innych, właściwych :form 
obcowanii:i mi~dzyludzki R-0 i nieświadomie 

dążący do komunizmu, onz prosta dziewczy_ 
n~. fordRnserka, k1óra 11iespodJ!iewanie wydo
st:«ie się ze ~wojPj ~fery, wychodząc zamąż 

z::i młodego lll'yslokratę. Powieść jes1· miej
~cami w.vrciźną . ai •ni n~ mie$zczaństwo i ary

~tokr.acj~. wogóle w satyi'ze c~uję się '11Rrdzo 
dobrze. Być może. ii ten gatunek zacznę !l.Zcze 
gólowo pielęgnować. 11.-fy~lę o ~atyrycznej PQ-

• * „ 
Klub Literacki Sopotu urz~d~il w Pel

plinie p.i.erwszy wieczór nQwej ksiA,żk'J. 
Amelia ląiezyt'l&ka wygk11si~a ndczy1 ci 
Hair:unie MalewskieJ, na tle jej 2 ks\ąź('.k 
.,Kamienie wolać będą" i ,;żniwo ·na 
sierp.ie''. 

W sali Woje·wódzldej R.a<ly Narodo
wej w Szczecinie odbył się przy licznym 
ud:dale s-poleczeń:twa wieczór autorski 
Konstaotoe.go Ildef()n."a Gakzyfoskiego, 
z.orga·nizowany przez miejscowy Klub 
fnteliog-encj1. 

• * W Często-chowie o<lhył ~ię "·iec::frir 
Klubu Literacldeg0 poświęcony twór· 
czości St. W,vspiańskiego. Na program 
w.iiecwr11 zlożyly t"ię: 0!'\c;:yt Si.f'fani' 
Podhors.kiej·Okdow pt. St. Wysf}iań·ki 
- wielki wiz jonN" oraz ren tac ii'! dz;i-P-J 
v..i~lkiiego poeiy 'i ' wykonan:iu ~l. Mc
drakowskiej. 

wieści o „łzedemokratach", 1·óżnych SWH~' • * * 
tonkach Ulltroju, którzy pod pokrywką · i:lea- "T" Wt'O('ł"wt'Lt "' Jiot""ltt n~]"'•.1 ·1 a _ _., $i~da jakieś cec!i.y wspólue, j::ikąś łaczność z v1"' - " w "" r" '' '-Xl 
łów myślą tylko o własn:vch interesach. ByJo- b. j sie, wieczór autor~ki b;:iwia_ ce.·1 n::i Dol-

noprzc·d«ią powieiicią? by t,o coś w rodzaju Il.fa i Pietrowa (Zlote 
- Mnii- &ii- zdaje. że kai.<ia na3t.ępna p-0- Ciel!".), :;ile 1o doph~ro pr~jc:kty i tylko 1n·o- ny'VJ Slą'k11.grnpy p.ii<-arzy Ży<lt0\:~kich. 

',I JP.ŚC pi~arza jeJl> w Jak.mś sensie dalszym jekty. Nie wykluczone, iż tę zatyrę be.de n.isal P<1 refonH:lP rrogramo\Y) m litem ta 
Lie1g 1<::111 poprzed:iiCJ. Oczywi&c!e ni€ w sensie l w form.ie sztu.~i teatralnej. Teatr bardz.o mme Shar-6a z Lodzi cz~ tali 81\ €: ut\ 'orv po· 
ti·e:sc10 I J\11, ale pr:.blerno·' koncepc;Jl, ktore mteresuje, ale do pir;an1B s.ztuJ..:J ~nJechęcaJą eci P11i_etkl, JonaS:)\l icz i \Vogler ora1 
na:,leuna ocwuo::.ć w ~to_w1ku do poprz.o;dme1 oanuiace 11.ao.s:oł w teatrach stosunki. - now<:Hsh KaQ'anowicz 
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; -~Cleyada" .9łię nie hlel 

~„.,_ ....... lf ~Amervkanskie proby wskrzeszenia hitlery_zmu fi,' Niemcy pod rzqdaini businessu 
Frankfurt, w gru®fo. nie o·pą..nowało wsa:y61tkich pi6auy i literatów pieczeńs.twie komunizmu. Poliit.yka amerykań.· 

V-/ mieszkaniu robotniczym, na prrzedmie· hiVle'fowsiki<:h. Wuelu z ni<:h, jakkolw•iek do- sika d.ała Niem<l<>!Jl coś nowego, coś twórcze· 
~ 

Swój do swego po SWO e 
ściu . Frankfurtu, w którym s:ię -zatrzymałem, tąd si•edzia.ło cicho, lub mówilio o swodch -za- go"l{i.edy- rozmawiałem na te-n · t·am .temat 

b.ietla <aż pisz.czy. Jes•t chłodno, jes•t głodno. s•ługach w wallce.„ z HitleTem, dz·iś pośpieszy- z. Niemcami, nde byil:i tymi gazetami 'l<acilwy· 

Zapytałem Hansa, dlacrego. Odpowiedzi"!>! ło p-0d bramy gubemaitorskdej rezydencji. ceni. „To są blade odbitki „Voelkischer Be
Jeśli przeciętnemu czytelnikowi wymienić zwyaajn:e: „Bo ])ii ą naszą krew, tak samo, Zwabił -ich gfos amerykański~o „demokra.ty", obacl1tP.r" - powied:Li<ał jeden - tak1e t5krom· 

takle - nazwy, jak „Daily News", ,,Sunday jak piii ją prz.ed-tern". 7Jitp<>wiadającego kontynuację polityki Hitfora ne poczqt.ki „hilleriady", którą my d7..ii~ l!Ja'ZY· 
News", „N~-York Times", „Saturday :F~ve- Rob<Jtnik niemiecki, który ~CZ<»raj prac')· I w stosunku do„. demokracji . wamy „cleyadq". 
ning Post" czy ,.Chicago Tribune" - słowo wa-! dla ró:i. nych magna tów p.raemysłowych z redakcj-i pi'5'Ill niemieckich, Jicencjo:nowa- Ale cleyada nl.e bardzo się klei. Ni4ł JłO· 
daję, napewno, nie bardzo się zorientuje, 0 i bankowv<::h w im i ę hasła „for Fiihrer und nych przez władze amerykańskie, 'Znikli po- maga ją miliony dołarów, pióra ;vyitrawnych 
co chodzi. Jeśli jednak powiedzieć jectn'o sło- I Volk", d-z:iś pracuje dla tvch samych ma9'Ila· 6tępowi d-vienni1akr:z.e niemieccy. J~k z<i pod- faszystów, wyprób-owane metody i środlcl. Za 
wo _ Hearst odrazu usłvszymy odpo- I tó'~· tylk o w imię ukrytego ha.sła „dla am.ery- muchem wichru znikły ze 15-zpali demokra~ycz- dowalona jet5t „góra", tzn. praywróce.ni do 

w!ed:!:: Hearst' (róinie się to. u na~ wyma- J1 kansko-niem i ecki~o . b~t6i_nessu:·· . ne ,_.bredni·e". i::ak . przy.najmniej. o:i_-,reś!H to praw hitlerowcy, znów czynni i aktywni prze· 
wi . d hir t" d h t" ? 

0 
· . Jednym z posu'l1 ęc impenahstow ame·ry- pewien ameryikanski maior. „W~dzi pan - mysłowcy, doły są niezadowolone. Zaczyinajq 

t a. 0 " s k ń ok. " ersz ) · ' wiem, I kańskich, któryd1. n.ajcharakterystyc.zniejszym mówił on· - przyjemnie dziś wz:iąć niemiecką rozumieć, że „meinkampfowsk,j'' chleb w ame-
o prasa amery a s a„. , przedstawicielem jest gen. Clay, umożliwiają· gazetę do ręki. Ni-e ma tu bredni o reformie, rykańskiej interpretacji służyć ma jako środe1~ 

Tak jest. Hearst to prasa amerykan~ka. cych pełne wvkorzystanie ,;7.dolności" b. hi·t- o zbrodniach, demontaiżach, za to jest dużo lusyip-iający, który poz:w?H ?:. Ni,~miec uczynić 
Prasa ,.żółta", brukowa w__ naj~orszym gatt~n- I tero.':'•rów, j-esl osbatnia r>róha rozpętaniia kam· I 0 przyjazrui z Ameryką, ·0 mądxej politY'ce, nanzędz1·e amerykan~kleJ pohty'k.t. 
ku to symbol prostytucJi dz1ennikarskieJ i: pan11 a.nl ykorournstycz:nej. Ogromne p-0dniece- o sprawiedliwości dla pokonanych, o nriebez- Ja.n Koleckl. 
gangsterstwa publicystycznego, zdrady, kłam 

1

. ~ 

!!twa, :rałsru 1 szantażu. - Obł.te 0 oce 1 o · d kl w ~woje.l książce pt. „Ameryka in flagran- I w p a.n W8J gospo ar 

~~ffif~§:f;E~~~~tf Reforma w ZSRR podnosi o' 50 proc ono' In~ · stop· p z· yc·1a 
to, co odpowiada interesom Jej wydawcy. Wy- ' 6 'ł 'f 
dawcą zaś - obojętne, czy będzie to potężny 1· Gdy w krajach kapitalizmu wzrasta nqdza mas - ustrói socJal!styczny zwię~sn dabro':Jyt ludności 
koncern Hearsta lub Howarda czy (co rza- , . . . . . . . , . . 
dziej się zdarza) jakiś prowincjonalny wy- ~~s~ ludo:v~ pan$tw zach odm eh, bezna- obn.1zaJąc ceny na . wielką il.o~~ _ artyk17łóY1 tu wi?.zen~a imperia~iz;mu _ n~rody Anglii, 
dawca „niezależny" czy jakieś ugrupowanie 

1 

dz_1e.;me. pogrą::~ne w rozgardiaszu e~o~o- spozy""'.czych oraz m~ych dobr konsumcyj- FrancJ1 1 In'lych mmeJSzych pan-$.!w zachod
polityczne _ jest właśnie kapital czyli dolar", n;1czno-zywnosc~owym,, . stanęły z~ _zdziw1e- nych, Jednym uderz~me~ o~ala ~m~ch .pro- . nich żyją od lat w dosłownym braku naj-

Dolar _ nie ma moralności, a Hearst re- men: wo~e~ w1~domosc1 o reformt~ w~luto- pag~ndy o rzekome~ meop1sa?eJ b1edz1e ·1o.
1 elementarniejszych artykułów spożywczych i 

prezentuje w stu procentach „etykę dofaro- / wo-zyw11osc:oweJ w Zvd~zku . R.adz1eo~1~. S?wietach, głoszone] przez pa~stwa zachod- i odzieżówych. w Anglii racjonuje się dziś 
wą". Dlatego też wyznaje jej przyka:rnnie Reforma ta, znosząc ,;:ar1k1 zywnosc1owe, me. Taka propaganda była konieczna :r. punk- wszystko: mięso, tłuszcze, chleb, nawet karto-

Nr 1: „pecunia non olet" („pieniądz nie śmier l • fle - i zmniejsza się normy poniżej poziomu 

dzi"), w myśl którego podporządkowuje się: H1e będz1·e ·martwego sezonu wojennego. We Francji doszło do tego, te 
nieiovolniczo interesom międzynarodowego ka- ludność otrzymuje po ;!OO gr. chleba (z dużą 
l>itału. domieszką kukurydzy) dziennie, innych zaś 

Nic dziwnego więc, ie w „prasie" Hearsta iirtykułów żywnościowych nie ma prawie 

można było w swoim czasie czytać nazwisku Odgruzowanie Bałut - Budowa świetlic żadnych. w USA ceny wzrosły w ciągu roku 
takich „autorów", jak Goering. Goebeels, Mus o 40 proc.; obecnie i tam planuje si~ objęcie 
~olini, Rosenberg et consortes. Przecież ogól- Trwający corocznie od listopada do marca I 2. Roz·~udowa baraków na ul. Kąlne.1, kló- całej produkcji żywnościowej przez kontrol~ 

t.zw. „sezon martwy" w zakresi-e budownictwa re przMinaczone zos·taną, na ochronki robotni- , t i . . 
n.ie wiadomo, że kapitałowi międzynarodowe- i ..:...„ tli pans wa oraz ogran czeme spozycia. 

't b ł kł tr b J k. Ob rut ae ,„ ... e ce. 
mu te nazwiska nigdy „nie śmierdziały". 1 p. pra: y opo iwą oeśą~. ą. - e~ e I 3. Akcja regulacyjna pmy ni. Wschod- W Anglii ostatnie strajki górników 82\ pne-

Wg ootatn!ch doniesień dzienników amery- tendencją władz Je!lt przekr lerue „martwego niej Stodoln.ianej 1 GrossmilllA wa~nie spowodowane niespełni~niem ich tą.. 
kańskich Hearst pozyskał sobie jeszcze jedne- sezonu" i danie w nim !>'I'acy n.ajwięk~zej Bo ' · d~n zwl~kszenla racji żywnościowych. Obec-
go cennego współpracownika - mister.„ Mi- ści lud-ziom. Prizekreślen.ie „martwego sezonu" nastąpi me nadzieje n& przyszłość związane są tu ze 
kołajczyka. Nie wiemy, co mister Mikołaj- Jak nas Informuje Miejscowy Urząd Za· nietylko w Ło-dzi, ale i w <>kręgu. zbożem„. radzieckim. Londyński „Daily Wor

czyk będzie pisał dla mister Hear,;ta: wstl':p- trudnienia, na cel powyi.szy Min1stel'lltwo w W TDmaszoW'ie Mazowieckim przy odg=· ker'.' pisał ostatnio, że „w przyszł_ym roku'. na 
nia1~i? felietony? pamietnikiL. Nie bardzo odnie-;i~nill do ł,ocfai 1 okręgu ·wyasygnowało zow.Mllu i robot'!lch planta-:yjnych i drogowych skutek umowy handlowej radz1ecko-ang1el-

. zatrudnionych będzie około 500 ludzi. Mię- sk·e· naród ang'elsk! '-•dzle 11·„ len; ~ od 
na!I to zresztą interesuje. Ważne jest, że - ponad 22 miliony 7lotych. 7.. cz1>go 90 procent 1 J, 1 ""' i„ „Le, -
sprostytuowaw~zy się w Polsce - nadal się przeznac7one będzie ""rłą'.:'Znie na roboci(l.nę. dzy innymi n<ipr.awione zostaną 3 klm drogi, ż:-:wiai". 

„ 1 p.ro1W>a<Cl;z4oej od dw<Yroa do m'i-asta, która dob· 
prostytuu1e za „twarde" i „miękkie". w ramach tel ucjt prowadz{lne będą n.a rze daje &ię we znaki wszystkim pod!różnY.ID. b Jłedntą. z dwers!ji ~r<>papzn~y -~~tyradzldzleckkilmel 

E. Tam. I l . · · i1.1.•' aslęnujace roboty Y o :w1er zen e, ze w w1ą""'u Ra ee ernnte nas1ego m . ~·,a n ,.. . • w Orz k · j kt 1 · d · · • · 
JJ ll"' ' ' , ., 1, 1·r;,1111111111•11P11·1111·1q:i"l' l'llftl 'll"llllHl''' "' 1n 1•1111 "', ,1 PI?:Y których zatrudniO'Ilych z~tanle około c>r owie -zapro e owano regu acJę zieje si~ zle, pon!ewaz wysyła on całe ~bote, 

li 
· 500 robotników. st'!l>rego koryta Bzury i uponl\dkowa.D.ie robót mąkę 1 mne produkty rolne r.agranlcę, aby 

-11 L u n a . dopływowych, C'() z uwagi n.a niiezadawal-aJący otrzymać dewizy, nie trOSZCZl\C się o potrzeby 
I~ U I .1 ... Jl - ..__1 ,..: t. O~grnzowa~ie ł roz,blórka byłt\90 getta st<an sanitarny miasta je-st sz:zególnie ważne. własnego ludu. Fałsz i tego twierdzenia staje 

•·•·Md·UMl•W=M#ri·• WWUAJlWTJXLAJI I 7 tvm, ze mat~nał wyzyskany, a . mi.anowi<;ie Na mboty te przez-naczo.no ponad półtora mi· si<;: dziś dla wszystkich widoczny, jak nt 
a+iN.i-!;m:wµ.1u+j+Uti-CStf#*•H?*H'ia r-f>.q1'a., hu<lulec a ŻP]a7.o będą s-prz.ed<J,ne, a po.e- dłoni. 

nią,dze stąd uzyskane pójd:.,. na robociznę. liona zł.otych kredytu. Według obliczeń ekonomistów, obecn& refor-

Trybuna· je·dnolitego fr~o ·n ·lu· 
No"'1y numer ,,Le-w-egJ> Toru'' 

Ukazał siG nowy numer (Nr 7) miesięczni nia . jedności organicznej polskiego ruchu ro- nie byta dotąd w pr·acach historycznych 1 pu 
la społe<;;zno·politycznego „Lewy Tor", jedno botniczego, tow. $wiątkowski stwierdza, że bHcystycznycli dostatecznie uwidoczniona i 
litofrontowego organu rob0tniczego. ludzie wrogo ustosunkowani do sprawy jedno należycie oceniona. 

J&k zawsze, aktyw obu bratnich partii ro- ści przesuwają płaszczyznę dyskusji na blęd- Trudno tu nie dorzucić, że wyrównanie 
botnkzych przyjmie nowy numer tego c7 aso- ne tory. Twierdzą mi!l'nowicie, że zwolennicy 'l'lłaśnie tego' braku i błędu wykazanie w całej 
pisma -z dużym zadowoleniem I uz'laniem. jedności chcą osiągnąć ją w drodze mecha- :rozciągłości roli i walki wew,nątrz PPS, jej 
Tymbardziej, że w związku z XXVII Kongre- nicznej i natychmhst. socjalistycznego i jednolitofro'!ltowego odłamu 
sem PPS nadano czasopism\! specjalny charak Nie odpowiada to jednak rzeczywistości, nawiązanie do pięknych jego trady-::ji jest za. 
ter przedkongresowy, pod:-,osząc tym samym bo - jak podkreśla tow. Minister _ „prze· daniem szczególnie wdzięcznym i doniosłym 
jego znłtczenie i aktualność-. słanką jedności organicznej j.est zbl'it.enie ide z punktu widzenia · perspektyw rozwoju ruchu 

„Między dwoma Kongresemi" - taki jest 
tytuł artykułu wstępnego pióra tow. Ministra 
H. Świątkowski-ego. Omawia on historyczne 
przemiany, jakie dokonały się w ciągu dwu 
i pół letniego okresu, kt.'Jry uplynąt •Jd po
przedniego Kongresu PPS w PoJsce Ludo·wej. 
Omawia rozwój PPS na tle wypełniają:ej ten· 
okres walki z rea.k.cją, walki o ugruntowanie 
wielkich reform i władzy ludowej. 

Tow. Swiątkowski poclkreśla, że byłoby 
naiwnnścią i zamykaniem oczu na istotne nie 
bezpi~czeństwa, które groziłyby, gdyby nie 
uświadamiać sobie lego, że kąncepcja ide olo
gic:v..11a, na której oparta była linia działa·nia 
odrndzonej PPS, musiała sobie torować drogę 
poprzez walkę z przeciwnymi jej tendt!ncja
mi wewnątrz Partii, poprzez wahania w jej 
łonie. 

„Byłoby naiwnością - pisze w dalszym 
ciąg;u tow. Mi·nister-gdybyśmy trak·Lowali utrzy 
manie przez naszą Partię jej słusznej linii, 
jako wynik automatyczne9a procesu, oetóry 
był przesądzony przyjęciem słusznych uchwał 

przez poprzedni Kon9res. Były bowiem w Par 
tii pewne czynniki, które ulegając naciskowi 
z zewnątrz, bądź leż trwająr faktycznie na po 
zycjach v\TR~. bądż leż ulegając wo.h1niom, 
zwalczały lub też p.rzeciwstawialy się linii 
Partii" 

Autor konlynu:1je swą analizę i stwierdza, 
te rozgrywała się walka dwóch zasadniczych 
koncepcji. Pier wsza z nici, była kon:epcją 

jednolitego frontu z PPR i walki z rea~cią, 
druga polegała na próbach podważPnia jedno 
litego frontu i wygrywan'ia PSL prze-:iw PPR. 

nrzechodząc w zakończ1'niu do zagadnie· 

ologiczne". . robotnkzego w Polsce Ludowej. 

Chodzi o zasadniczą postawę. Ą ta ostat- Na uwagę zasług11je równ)ei artykuł tow. 
nia może być tylko jedna: A. żaruk-Michalskieg0 na tematy mięizynaro 

„Kto chce urzeczywistnienia socjalizmu, dowe ·p.t. „MiędZ-ynairodl>wy socjalizm na. roz 
ten nie może być przedwniklem idei jedności drożu". Na wstępie znajdujemv słuszne twier 
orgar.icznej i ten perspektywy tej nie może dzenie, że wielkie doświadczenia jakie zda· 
odrzucić". wał-o się z okresu międzywojenego rozbicia 

XXVII Konqres PPS winien _ zdaniem wyciągną klasy pracujące, obecnie są zaprze 
tow. Swiątkowskiego _ ustalić drogi wyty:::z paszczane przez polityków prawicowo·socja· 
ne dla ściślejszej jeszcze łącZ'ności międzypar Jistycznych. 
tyjnej w nowym układzie sił politycznych. „Bilans krajów - pisze w dalszym ciągu 
Oto jak określa je tow. Minister: · tow. Zaruk-Michalski - w których partie so 

D cjaldstyczne poszły na manowce prawicy, jest 
" alsze drogi wytyczne - to qodnie z ()- wszędzie ujemny. Prawica socjalistyczna to

bowiązującą umową dalsze pogtęoienie '.edno ruje wszędzie drogę reakcji i obcemu impe· 
ści n.6.chu robotniczego, to szeroki front jed· 
noś ci narodowej w sojuszu z chłopami, to rializmowi, jest wygodnym, bo ,,socjalistycz-
bezkompromisowa walka z reakcją, z pozo· nym" parawanem dla przeprowadzenia impP.· 
stałościami mikołajczykowszczyzny i WRN. rialistyc.znych planów. 

Na tej drodze możemy realizować i ugrun- Cytując uchwały CKW PPS z dnia 21.10 
· 1947 r. odnośnie wznoszenia samodzielnego 

towac zwycięstwo socjalizmu w ~olsce". wysiłku ideologicznego na terenie ' międzyna 
O zagadnieniach dalszej przeszłości mówi rodowym w kierunku stworzenia jednolitego 

nadesłany do redakcji „Lewego Toru" i za- frontu socjal.istów i komunistów w skali mię· 
mieszczony w omawianym numerze artykuł d:zyna.rodowej, tow. Zaruk-:M:icbalski w ten 
historyka ruchu robotniczego tow. Danisr.ew- sposób formułuje bezpośrednio zadania brat· 
skiego p.t. ,,Z zagadnień historii PPS". niej partii: 

Artykuł ten będący - jak to zaznar.za au „Zadaniem PPS, zadaniem lewi('y socjali-
~or - jed~ie zes~awi~nie~ pewnych faktó~ stycznej innych krajów jest przeprowadzenie 
1 doku?Je11:to~, wy<\:aZUJe, ia'.< na przestrzeni . stanowczej, frontalnej ofensywy przeciwko pra 
5~ ~at 1stn~~'m1a _PPS toczyła się wew~ątrz ~rat I wicy w partiach socjalistycznych na forum 
me] partu meustanna . częstokroc zacięta . . . . 
walka między dwoma kierunkami, z których I międzv,naro~O'Wytn, ies.t d7maskowame. istotne 
jeden , reprezentował tendencje ~o-::jalistyczne, ~o oblicz~ 1 _sensu poll~yki ~luma, ~evma, etc, 
cjrugi zaś ...,- antymarks·istowskie, nacjonali-1 Jest skupłeme wszystkich sił w kierunku re
styczne. Tow. Daniszewski stwierdza . również, alizacji idei jednolitego frO'Iltu w skali mię· 
że ciągłość rozwoju nurtu lewicowego PPS dzynarodowej", 

ma w Związku Radzieckim przyniesie mli:kę 
wydatków każdej rodzinie • mniej . więcej 
50 proc. w stosunku do dotychczasowych cen 
,komercyjny<:'h mąkia atanlaiła. o, ~ 40 
proc. i kg. jej kosztuje zaledwie 8 rubli. My
dło staniało 10-krotnie, chleb 12-krotnle. Ce
ny ubrań spadły od 300 do 400 proc. Jedno
c;ześnie reforma przekreśli wszelką spekula
cję. Tak znaczna obniżka cen przy niezmie
nionym poziomie płac i zarobków podniesie 
siłę · nabywczą. ludności, co naturalnie przy
niesie z sobą poważną zwyżkę ogólnego po
ziomu :iycia. 

Nie sposób w krótkim komentarzu wyliczy~ 
wszystkie najważniejsze zmiany, . jakie wnio
sła ostatnia reforma w ZSRR. Ale już to, co 
s1 wierdziliśmy wystarcza, aby zrozumieć 
s~uszną radość i dumę narodów Związku Ra
dzieckiego z dokonanego dzieła. Stanowi ono 
zasłużoną nagrodę za świadgmą i ofiarną 

pracę mas radzieckich. Reforma jęst owocem 
planowej gospodarki secjal~styczneJ.. która 
otwiera nieograniczone możliwości rozwoju 
materialnego i kulturalnego 
· ;Jeśli chodzi o skutki, jakie reforma walu
towa Zw. Radzieckiego może przynieść w ty
ciu międzynarodowym, to należy stwierdzić, 

ż.e reforma nie przyniesie żadnych zaburzeń 
w układach ha.ndlowych ZSRR z innyml 
państwami. Związek Radziecki przeprowadza 
swoje operacje handlowe w walllcie siz<tet&
gcwej i dolarowej, mając w rezerwie olbrzy
mie zapasy złota, które są obliczane przez ko
ła nowojorskie na 4 młliardy funtów szterlln· 
gów. 

E-rnest Korwin 
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DELEGAT MIN. OSWIATY DO SPRAW 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ W ŁODZI 

Na stanowisko delegata ministra oświ~ 
do spraw młodzieży akademickiej na ośrod~k 
łódzki powołana została dr Zofia Cybulska.. 

W pierwszym dniu urzędowanda dr Cyl:>Wł
ska ' odbyła konferencję z przedstawi-:iel!fmi 
wszyst.kich łód-zkich organizacjj akademickich 
na której omówione zostały aktualne potrzeby: 
młodzieży, studiującej na wyższych uczelniac1i 
w Łodzi. 
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Iga Kobiet 
zwa!cza alkohoł·zm 

Wł as y i siłami 
Spośród wielu sekcji, działających na te-

r~.\.e Ligi Kobiet w Łodzi, pożyteczną i wielo-
1 kierunkową pracę rozw ija 6ek<:ja opi·eki nad 

maitką i dzieckiem. Poza pracami czysto or
gani1Lacyjnym1 zakresem swe go d;.iatania obej
muje o:na pora.dy i pomo·c, udzielaną kobietom 
obarczonym liczną rodziną, i to z<i równo po
moc do.raźną j ~·k tę, klóra po·kga na int;e·rwen
cji, skierowaniu spraw petenl.Jti do wł.aściwej 
władzy itp. Z niel a.t wymi do rozstrzygmę'.:la 
i z.alatwi.en:ioa sprawami kobiety zwracają się 
o pomoc i poradę do Ligi. Sprowadza je tu 
nędva, chorob a, często niesn<iski rodzinne. 

garderoby 0'1.dobnej podu~zki, krawata, po-1 wy drobioazg do na.6zej sportowej garderoby. 
chewki na przybory do gokn:a i zabawki dz.ie- PODUSZKA o nowym, orygi.nalnym klSztaił· 
cięr:ej. I qie powstać może zarówno z zestawien~a .,.· 

N A SPORZĄDZENIE KRA W AT A wy<biera-

Bf'zuiyleczna odzi.eż morie być wy-
korzy5laaa z po~y Lkiem na sporządrze.nie całf'· 
gy szeregu drobiaz.gów. Ze starej, 11ienoszonej 
już spódnicy lub wełnianej sukn1i uszyć mo:i:n~ 
ozdobną podumkę, zrobić zabawką dziec ku, 
zrobić własnoręca:nie totbę, szal itp, drorb
nostki. 

Przeglądając silatystykę zała·twionych spraw 
w tym dzia le aktywności ligowej przekonamy 
się, że w blisko 75 procentad1 wypadków chodzi 
o opiekę i pomoc Ligi Kobiet wobe< nałogo
wego pijaństwa ojca rodziny. Ten n<ilóg ży
wiciela s.tawaJ się przyczyną nieszczęść, jakie 
na kobiety~ma.tki i ich dzieci s-padały, tu łikwi
lo źródło nędzy i chorób. Ta 7.a.slr.astzająca 
v.rprost slatys.ty.ka, zaczerpnięta z je.dne.go, 
wąskieqo odcinka dzioalania jest jeszcze jed
D)"III argumentem, potwierdzającym słu;;znosć: 
li!.anowiska, zajęleqo p17,ez Ligę Kohieot w spra
wi·e iwakrzan.ia alkoholizmu, ja~o klęski sp?· 
lecznej. Zam.ad Glówny L. K. wy.stąpll z inic
Jaitywą wni€<;ienia na Sejm ustawy, wprowa
dzającej ogranhrzenia spożyda alkoholu. Na 
1wolanej 61pecjalnde w tym celu konferencji 
t udziałem pr7r>dstawicieli Min. Pracy i Opie
le.i Społocznej, Mini<>terstwa Zdrowia i or~ranń
tacji społecznych. wszC1Zęla przez organizację 
~Qlbiecą akci·a spotkała się z najżyczliwszym 
pnyjęciem. Nalc>ży mi.eć na.dzieję, ie i na fo
rmn sejmowym ustawa, mająca na ce·lu zwal
C'.lla.ni-e krzewiącego '.5ię aJkoholiizmu, spot.1<a 
.r.ę ze zroznmi„niern i zo'.5tanie przyjęta.. 

w iŁodzi do wa.lk.i z alkoholiz~em przystą· Na zaJączonych rysunkach iprzeds•Lawi•amy 
pił Związek Z<iwodowy Ko.lejarzy, uruchamia- naszym Czytelniczkum wz-oTy p-ows·tałych z ła
jąc własnym sump1em Przychodnię Pnzedw- kaj'° nie nadającej s.ię do uży·tku znoszonej 
alkoho.Jową. Mie~ri się ona pny udicy 11-g'l --„·~~·~·------~--~-·-
Listopada 78. Ta tak poiyteczna placówka ' 
leczniC:Ul została uprzystępniona dla WSzyst- m szow 
kkh, zglaszają<'ych się d-0 niej na leczenie. ' 

my bądź gruby, mięsisty jedwab. bądź teti: 
cioenką welenkę. Wykrój kraw•ata przygotowtt· 
jemy z papiern. Przednią, szerszą jego część 
w~inamy z materiah1, złoionego ukosem, dru
gą część kroimy iuż nie z ulco~a a 7. tkaniny 
złożonej prosto. " '1ie części krawa•ta z.eszy
wamy, rozpraS0\1 ,e my d wzdłuż brzegów ze-

szywamy. Dla umocnienia krawata pnylwier
dz.amy w jego środkowej części kawałek płót
na lub flaneli. Po zakończeniu tej roboty kra
wat odwracamy na prawą stronę (najwygod
n:iej dokonamy tej czynności, posługując się 
sizyidelkiem). Na5za pracowit<i-ść zu5t.anie nia

grodwna, gdyż przy stosunkowo ma.łym wy
siłku uzyskujemy dosfownie „z noiczego" no-

li 

I zorkó 
ZastoGowanie s ystematycmego leczenia w sto-

"nnku do i!o]knhnl'kc'>w jest jedyną i:zia .nsą ich szkolą kob· ty n·ewykwafif kowane 
pow.otu do normalnego życia. Istnienie Przy-
choclni Przedw a.1.koho·lnwej w naszy>rn mieście Zgodnie z wytycz:nymi Mini'5terstwa, Urząd\ spóldzie.Jtlie Jrn.n.fekcyjne w Piotrkowi,e, Toma-
nie powinno uj ść nwa.gi tych WSZY>Stkich ko- , Zatrudnienia w Łodzi wyznaczył delega~a do szowie i Ozorkowie. 
bi et, !które w swym najhli 0iszym o.tóczeniu ma- kierowania aikcją gospodarczego usa.modizelni·e W dniu 10 gm dnia · rozpoczął się w Piotr
ją jecllnostk;, opa1;owane nialogiem pijańs1wa. fli.a'kobie•l niezatrudnionych. Delegat ten wcho- kowie kurs s.zko.leniowy, trwający jeden mrie
P1Jakia do poradni skierować powinna każda dzi w ekład Komitetu Organn,zacyjne.go Spół- siąc, który przeszkol[ 100 kobiet. Spółdziel
matka I żona, ka'ida kob'et.a z jego otoczenia. drzielni Pracy, w którym równierż. r·eprezento- nia konfekcyjna w Piotrkowie uruchomiona 
Pamiętać zaws7..e należv o tym, że jedynie wane są przedstowidelki Llgi Kobiet, Centrali 1;0stanie w początkach stycz.nia. Jednocześnie 
pnez leczenie ma 0111 szanse wyzbycia S'ię swe- Gospodarczej Spóldziemi P.acy, oraz Spół- z uruchomieinriem spóldzielni piotrkowskiej 
70 nałogu. Lec7enie alkoholilków - to pier- dzielni Konfekcyjnej. rozpocznie się kurs szkoleniowy w Tomaszo-
PVszy i ważny etap walki :z alkohoili'zmem. W najbliższym czas/ie zostanq uruchomione wie Mazowiockim i w Ozorkowie. 

Pod f arzlllelll drugiej okupacji 

• • e ~Y grec' e walce o nie eglość 
Zn -z._li ten kra; ••. 

„.fl'd-dl!I !LI...._., liż woj:n.a zakończyła się ·-i 1..C•I\ 1 niejedna z nich zdobywa rangę kapi- Powstaje grecka Armia Demokratyczna pod 
tt'Zed trzema niemal l;ity, w d&lszym ciągu cana batalionu ELAS. Wysadza pociągi. Stoi dowództwem generała Markosa, która wyswa-
lrWają w"lki.„ na warcie w górach li. mia-stach. Kule oddzia-

„.adzie mim-o i.i:h«reoha bes·tń.i hitl<>row- łów egzekucyjnych przebijają jej pierś. Stoi 
1'kdej- 'kra i jP<:t w dalszy.ro ciągu okupowany spokojna, wzno5ząc okrzyk: „Precz z faszyz
>n:e7 nhce mocarstwa i n11ród musi z brC'nii'ł mem! Niech żyje wo.Jność!" 
" ręku W" 1"zv<· " SW?Ji'! cti~pudrlegfość?... Legendą owiana fest posiać He/ektre Apo-

„.gd1ie mimo. ze rl;iwno zburzono już szu- stolon. w wieku laot 13 była już cz.łonkLnią 
iienirP hil!erowski·e - oclcięle głowy pa1rio- młoc'i1.ieży postę,powej. w r. 1935 iest przeci
ó~ i bojnwników '' . lipHtWę ludu •ą wyst.a- sLawidelką kobiet greclich na Międzynarodo-
"1'lne .na po.kat publ!cz~y? , wym Antyfaszystow-skim Kongresie Kobiet w 

Kra lP"' lvrn Jesl Gr1><'1a. 'Paryżu. Uwięziona przez rodzimych fa5zy-
W r 1940 świ.at pNl-:.iwiai hohat"!rstwo ma- 1 stów i zes{an.a wra.z z dz.iecJdem, urodzonym 

eJ l nieu7hrojonej pro.wie Grecjl, która w cią- w w' ę1.ieniu, w 1942 r. udeka i staje na czele 
ru wielu miesięcy nie tylko stawiała czoło kobie-rego ruchu opom. W r~u 1944 zostaje 
[-c<k011 il1e ll7hr~1onym wojsikom Muooolini~r,, aresztowana i bestialsko maltretują ją. Na py
ec-1 „ '>hrony orzeszl& do ofensywy i wlarg- tanie gestapowców: „Kim jesteś? Jakie było 
1e}a n<' terytorium fil'>Z\"Stowskicb Włoch. twoje zadanie?" - odpowiada dumnie: „Je-

Jedn11.k.żi> gdy „duce" otrzymał odsiecz od . stem Greczynką. walczącą o wolność!" - Sko
.Pu-ehr0-o ·, gdy przemo<: hitl.erowska wdarła I na/a, jak bohater, po nocy straszliwych tortur. 
cię nil wolnfl ziemię grecką, Grecja musiała W latach 1943--45 na terenie oiswobodzo-
1-z,ir>Jić l<>R szeregu innych krajów europej- ' nym spod okupacji niemieckiej przez grecką 
.~5ch. 7aczął s·ię pierw..,zy okres okupacji, li arm i ę pJrlyzancką, kobiety greckie biorą czyn-

. ;!-'rei towarzyszyołd pełna boha'te-rstwa i samo- ny udział w orga nizacji władzy ludowej Wie
iaiparcia wa•lka na jlep,;rzych synów i córek na- kowe marzenia o równouprawni•eniu stają się 
prlu grecki ego przeciwko pluto•kracji. Po- rz-eczywiistością. 
ll'&tał narodowy ruch oporu, powstała armia Ale w tym cz,a.~ie, gdy .kobi·e·ta w Polsce, 
1<1T'tyzancka'..zaczęla się - jak w ~ol&ee, jak Jugoi.;hiwii, Bułgari'i i innych krajach ·naresz-

ba•dz,a wieś za ws'ią, miasto za miastem i pro
wincję ui prowincją z rąk rodzimycch faszy
stów i ich anglo;;.askich protektorów. 

T znów 20 tysięcy kobiet, straconych z wy-
roków sądów wojennycl1 Tsaldarisa Po raz 
pierwszy kobiety stanęły na.przeciw karabi
nów regularnej armii gtec.kieJ. I znów, stojąc 
przed oddziałem egzekucyjnym, odmawi.ają 
one zawiązanra soib ie oczu i ostiatn.im ich 
okrzykiem jest: „Niech żyje wolność!" 

Bliski jest czas. gdy cala Grecj.a rostam.e 
oswob.odzona przerz demokra•ty<:zną armię gre
cką generała Markosa. I wtedy 0ikarż.e się, że 
sluszme rozumowa.la Greczynka kapitan 
Verrn, k tóra oświ.adczyła: „Nie prowadzimy 
7.vcia żołnierza i nie śpimy no śniegu - dla 
przyjemności. Wolałybyśmy pozostać w domu. 
Lecz ·musimy walczyć o wolność i niepodleg· 
!ość n{1szego kraju. O naszą wolność I wol
ność naszych 'dzieci, O równe pra~a dla ko
biel. Długie i gorzkie doświadczenie nauczyło 
nWl. „LcPlEJ JEST UMRZEC STOJĄC, NIŻ 
NA KOLANACll„." 

nobarwnych skrawków materialów, jak ~ z }a
dnoolitej, gładkdej lub deseni-owej tkaniny. Na 
jej sporządzenie wybierać naleiy rnatenały 
jeszcze dość trwale. Poduszka jest przedrnio· 
tern użytkowym li powinna nam dłuższy czai 
służyć, 

POCHEWKA NA PRZYBORY DO GOLENIA 
(przyda się nie-zawodnie komuś z na6zych blis· 
kich) uszyta być może z barwnegv kretonu 
Podsaewkę wewnętrzną stanowi guma (okazja 
do wykorzy5tania starej peleryny deszczowej) 
do której są przytw1erdzone paseczki z legoi 
surowca, mające pnytrzyrnywać pendz.el do 
golenia, mydło, maszynkę Hp. Po całkowitym 

przygotowaniu części wewnętrznej pochl:!w!d 
zszywamy ją z kr~tonowym wi.erzchem, przy
mocowujemy tasiemki, służące do jej wiązania 
i dysponujemy gotowym, praktycznym dro• 
biarzgiem. 

NIEDŻWIADKA - ZA 13A WKĘ, która stani'8 
się radością każdego dziecka, uszyjemy z suk
na bądi z plu'.5t:U lub <iksamitu. Odpow iednie 
wycięte. z maiterialu części, z których mają 
powsbac korpus. ręce, nogi i uszy niedźwiadka 
zeszywamy i napełniamy pakułami, trocinami 
!ul:> trawą m-orską. Ręce i nogi nmocowujemv 
rua łączącej je gumce. Pv\Szczek zwienątk~ 
D?dhaftowujemy, za7n11c?:~ iac czarn"m jedwa
b1em lub wełną moTdkę i ocz y. Minimalnym 
k~>Szte'!n albo też i bez jakichk olwiek wy dat
ko~ uzyskujemy piękną i trwa 'ą za.bawl· ę dla 
dz:iecka. Trud wlożo:ny w jej spo rzarl zenie 
niewątplhvie się opład, q('fyi t<>ąo •yp11 za
bawki są obemie ieszcze h. dro gie. . 

Nasze pr1enn;sv ·-;os!?odars.kle 
RYBA SMAŻONA 

Rybę do smażenia krajemy w pl astry, soH-

1:11'~· po czy'.11 obtaczamy w mące, maczamy w 
JaJku. ta•rteJ bułce l smażymy na rozg~anym 
tłuszczu. . 

Jugo>Sławu - walka o wyzwolenie naro·do- de zaczyna .oddychać pełnią swobód, kobieta 
... „ grecka. poclo bn·ie . jak cały naród grecki - po-

Jakal: piękna b yła w tej wa.lee rolcr kobiet pada znów w niewolę. Po wypędzeniu oku-
_•:kich! Ile-i w niej było poświęcenia i bo- pant11 hitlr>rowski eqo zaczyna się okres okupa

!Mer"twa 1 
cji anglosas.lciej. Churchill wydaje swoim ge

• „Na poC7ątku dziala.lnośct ruchu oporu - ner<ilrnm rozkaz strzelania do mbotników i 
!L~ze Vaó;SO» Georgiu w ksiąrżce „Naród wal· chłopów greckich, ZJgrupowanych w 6Zeregach 

walce ie spe lac·ą 
We Wroclawiu w akcji przeprr,wadzoneJ 

na odcmku walki z drożyzną i soeku!acją za
notować nalt>ży masowy udział kobiet. Zarów
no w Komitetach Fabrycznych, w \om1tetach 
antydrożyź.nianych domowych. jak i w a.kejach r<:y o wolno ść" - kobie•ta grecka, wa.leząca ELAS. Prezydent Trnma.n udzieia Grecji „po

szeregach ' organiza·cji „Soli<larność Naro<lo- mocy" w po-staci czołgów. anna•t i karabinów, 
'1\ '. przychodzi z pomo<'ą Jeńcom angi·elsk1im wykorzyetywanycb przez rodzimych sprzedaw
~ustra1lijskim. ratuje życ i e ty~ięcy ludzi, ska- czyków mo:narcho-faszys1tows...lcich - Tsarldari- kontrolnych notowany Jest wysJk1 procen~ 

auych na smierć Póżn i·ei bierze bezpośredni sa., Zerwasa. Sophuliosa - rln walid przeciwko uczestnictwa kobiet. SpecjaJnie ->Ktywnie 
1.<?:iał w wil.ke N o3i broń na równi z męż- ludowi an!r.kiPmrJ. 1 wystr;ouia kobiety na odcinku w<ilk: i dro· 

żyi,ną 1 spekulacją w taki c h ' Ś' ·ri" uch orze• 
mysłowyctJ., jak Wałbrzych, Dlie:'lonów · Je. 
leuia Gó.ra i Kłodzk? 

W tych miejscowościach dri ę 1c zaangai:o· 
waniu się w akcji antysp'?kulacy;ne) naj• 
szerszych JZesz '< obiel. O!r1d r.it owanych w 
SOLK fald speKi; .;.cji Lllegl:< n k rócen iu : wy· 
stąp1ło wyraźna stabihz.ac :a cen na artvltułv 
nierwszei potrzebv. 
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Stefan Ste.fański 

Miły 
, , 

gosc 
Akurat wybieraliśmy się z żoną na przy

jęcie świąteczne do lbruków, gdy oto złośliwy 
los zesłał nam nieocz~ldwanego gościa: 11-
delfonsa Patka, przygodnego znajomka z okre 
1u okupacji. 

- z trudem was odszukałem w Łod~ł- -
oświadczył na przywitanie - ale ja nie taki, 
teby i;ię cofać przed przeszkodami... 

- Bardzo nas to cieszy - rzekłem uprzej
mie - Cóż pan powie wesołego, panie Ildc
'onsie? 

- Wesołego? - zaśmiał się Patek - A 
owszem: „Wesołych świa,t!" Bo ja właśnie 
przyjechałem do państwa spędzić dzień, w któ
rym, ja~ to się mówi, narodził się i talt dalej.„ 

Spojrzałem na żonę. Zbladła. ~ie to, że
by nie lubiła Patka, ale, prawda, to przyjęcie 
u Il)rnków ... Hm, co by tu zrobić? 

- Panie Patek - zagadałem dyplomatycz
nie - muszę stwierdzić, że, tego, tram pan 
poniekąd nie w porę„. Powiem !ll'lczerze: 
zostaliśmy zaproszeni w jedno miejsce, więc 
uiech się pan nie obrazi... 

- Wcale się nie obrażam - odp<irł ener· 
ficznle Patek - Idę z wami! 

- Jakto - z nami? - zdziwiła się iona -
'\'rzecież pan nie zna Ibruków? 

- Nie szkodzi. Moja zasada: znajomi na· 
szych znajomych są naszymi znajomymi. 

Nie chcąc się spóźnlć na przyjęcie, po~ta· 
n.owiliśmy nie walczyć z zasadami Patka. 
rrudno, staropolska gościnność, niech, psia
krew, bydlak idzie. 

Największe obawy mieliśmy co do tego, 
ł'zy Patek potrafi się „znaleźć" w „dobrvm", 
snobistycznym towarzystwie. Uspokoił nas po 
drodze złowieszczym stwierdzeniem: 

- Nie bójcie się! Nie w takich mellna.<'11 
się bywało! 

Jakoż znaleillśmy s\ę w eleganckim salonie 
Ibruków. Patek rozejrzał się dokoła 1 gwizd· 
nąwszy przez zęby, wyraził basem swój 
podziw: 

- Buda - pirwsza klasa Grat.~. kr~·sz
tały,landszafta - wypisz wymaluj! Nic każdy, 
psiakrew, umie sobie tak wyszabrować! 

W salonie zapadła cisza, poczem rozległy 
się chrząknięcia, chichoty i przyciszone psta
nia: kto to taki? Odsunęliśmy się zręco:nie od 
Patka, który tymczasem zlustrowawszy to
wanvstwo, zbliżył się do jakiejś eleg:i.nckiej 
blondyny. 

- Chodi pani - ośwladczyl - rhw)•f.ając 
damę za rękę - Zatańczyqi ogniste tango! 

Blondyna wyrwała z obuneniem r~J;ę, 
wydając przytem spazmatyczny pisk. 

- Czego się paru drzesz? - zdziwił się 
Patek - Ja dla pani dobra, ale jak nie to nie. 
Marznij pani w swej sukni z gołymi łokciami! 

Przerażeni, spróbowaliśmy się ukz-yć z żo
ną wśród zebranych gości, lecz nie ł•ardzo to 
się udalo, Ildefons .bowiem ziewnął i wywo
łał mnie głośno po nazwisku: 

- Co to jest, panie Stefański? Wycl:ignął 
mnie pan od siebie z domu na prz.vJęcie, a 
przyjęcia nie widać. Towareystwo gadu-gadu 
l parlefranse.„ 

- Ciszej - przerwałem błag:.iJnie - Za
raz się pan zatka Tylko proszę nas nie kom
promitować. 

ESOŁY GŁOS Obywatelu Redaktorze.„ 
Ja, obywateht, wiem, że gdyby każdy 

choial zabierać glos w ,,Głosie", toby z 
,,Głosu" zrobił się „Chór", lecz, przepra-
szam, ja w sprawie fonnalnej: jest w 0.i
czyźnie postęp' czy go nierna? No, to ja 
W am mowię :· niema. N a święta niema pro
szę Was, żadnego postępu, tylko tradycja 
dusi i nawet poniekąd, powiedziałbym 

GÓRNICY POLSCY DOBYLI „NA GWIAZDKĘ" 57,5 MIL. TON WĘGLA rząd nasz podlcopuje. Bo, obywatelu, weź-

• 

cie naprzykład taką gwiazdkę. Musi, uwa
żacie, być i już, a ja Was zapytam: wiecie 
jak u mnie było z gwiazdką? 

- Domyślam się - powiada do mnie 
teściowa - drogi Michasiu, że chcesz mi 
polożyć coś pod choinkę. Bardzo - rzecze 
- cię proszę, abyś się nie wykosztowywal, 
ot, kup byle co ku pamięci, bo pieniędzy 
szkoda„ .. 

To mówiąc upuszc.za niechcący naumyśl„ 
nie małą karteczkę i wychodzi. Podnoszę ja 
karteczkę, a tam wypisane takie skromne. 
życzenia: 1) futro z krymskich baranków, 
2) 3 bi1~sthaltery cieliste, (ewentualnie __. 
jedwabny hamak), 3) tuzin kombinacji '(z 
zastrzeżeniem, aby były twarzowe), 4) 10 
kg. czekolady z rumem, 5) komplet Piti4 
grillego w oprawie, 6) kapce z „Serenady 
w dolinie Słofwa", 7) ranne pantofle na 
królikach i 8) radio z piątą prostowniczą.„ 

Domyś"lacie się, obywatelu, że z tych 
wszystkich życzeń „spełniłem" na raz·is 
tylko pantofle na królikqch J hamak ale 
nie jedwabny, tylko ze zwykłych konopi. ....... 
- - N a resztę - powiadam słodko - ma• 
musi.a poczeka do wykonania planu trzylet• 
niego! 

- To tale'! - na to teściowa. - To na
wet takich pant drobiazgó1c nie chciałeś 
mi kupić? Do bani z two·imi prezentami/ 
PowiPś się na choince! 

I dawa.i sobaczyć na „ciężkie cza.s1/', 
rząd. plan i demokrację ..• A wszystko przez 
co? Przez gwiazdkę! 

A druga sprawa to, tradycyjne r6wnież, 
chodzenie, obywatelu, po kolędzie. Tu, uwa· 
żacie, postęp, polegalby na tym, aby za
bronić krewnym i znajomym wl6czy6 si~ 
w czasie świąt po mieście i wypatrywać, 
gdzie się z komina kurzy. 

- Aha, - powiadają· - dym ioali gęsty, 
znaczy się, Michaś przy stole świątecznym. 
No, to trzeba mu zlożyó życzenia„. 

W Polsce dolary się~·· kopie Przychodzą, winszu,ią - „Wszystkiego 
Najlepszego" i zaraz zżerają to, co te do· 
mu najlepszego, wypijając całą w6dkę. A 

Niestety, zastawa stołu świątecznego u In· 
bruków była zbyt wspaniała, aby Ildefons 
mógł się wstrzymać od pochwał. 

- Bycze żarcie - mruczał, trącając mule 
łokciem - Dobrze się tym pańskim Ibrukom 
powoclzi. 

Kopnąłem go pod stołem w kostkę. 
- Czego się pan kopiesz? - krzykm;ł z 

oburzeniem - Nie mam racji czy co? ("zy to 
człowieka uczciwego stać na taką zagt·ychę? 

Przy stole zrobiło się cicho jak m:ikiem za
siał. Taktowny gospodarz domu lbryk rzu
cił w stronę Patka i moją spojrzenie baz;ylisz
ka i by odwrócić uwagę gości - wsta.ł wzno
sząc kieliszek do góry. 

Panie i panowie! - zaczął uroczyście -
Swięcimy dziś wielki dzień„. przerwał, po
nieważ Pa.tek syknął nagle jak oparzony: 

potem nie można powiedzieć, owszem, sta· 
prasza}fJ: 

· . j t - Przyjdź w trzecie święto, 'kochany, a 
- Co to wszystko ma znaczyc? Kto es my cię, panie tego, ugościmy Jak króla.„ 

ten typek? Kto go tu sprowadził? A w trzecie święto to ich nigdy niema, 
- Jakto kto? - odpa1·t Patek. podm.sząc a :feśli nawet i są, to co Obywatel myśli, 

spoconą twarz - Wiallomo - pańs~wo Ste- daiJ,zą mi wzamian za zżartą u mnie szy
fańscy„. Inaczej bym nie przyszedł. neczkę peklowaną i schabik z bigosem tu

- No, to może państwo Stefańscy _ za~ dzież makowiec? Wstyd powiedzieć: starą 
pieczei1 wołowa na świeżej wazelinie, 81'om 

brzmiało kilka głosów - postarają się teraz, zajęcz?/ t1a zimno z buraczkami Zub tort 
aby tego gościa stąd jakoś zabrać.„ na psim sznutlcit. 

Zaczerwieniłem się jak burak ale ze wzglę- N o, to ja.bym jeszcze prosil, ażeby oby-
du na żonę postanowiłem jakoś ratować sy· watel Red.aktor wpłynął na apteki, Kast 
tuację. Chorych, Peceka i Pogotowie Ratunkowe, 

Zabrać pana Patka? _ wyceclziłcra przez bo litur.qiczne pijmistwo i obżarstwo daje 
tradycy.fnie wielluJ ilość wypadków z prze

zęby. - Ba oczywiście. można, ale nic wiem, picia i przejedzenia, a pomocy, można pa-
czy warto„. wiedzieć, brak. Sam, proszę Was, Blysza• 

- Dlaczego - nie warto? lem, :iak jeden gość cierpi.qcy na doleglł-
- Hm, bąilź co bądź - zniżyłem głos do wość świ.ąteczną, winszował w toigiZi~ net~ 

wpływy, może to l owo.„ - W dzien Bozego Nq,r_odze'!I-~ _- krz'fJ: 
szeptu - człowiek pełen znaczenia, mi\ duże I szej lcocha1'f6.j Ub~zpieczalni . Sp~leczneJ. 

• czał - życzę wam, abysme mieli Bto SZ1*' 
- Przepraszam - spytał ironlcznle Jbruk Nim skończyłem już kilka osób schyliło s1ę I tali„ a w każdym szpitalu 1000 sal, a w 

-l:nożc panu przeszkadzam? pod stół, aby pomóc Patkowi w ściąganiu o- każdej sali 200 lóżek i żeby was cholera 
- Pan nie - burknna,ł Ildefons - odcisk buwla, a Inbrukowie zwrócili się do mnie z ciskalp od łóżka do lóżka, amen.„ •_ 

ml przeszkadza - ale ja zaraz dam sobie z j wyrzutem: I Konczę, Obywatelu, przypomina1ąd, ~ 
· . · . . po skończone1· audycji należy radio uzw mm radę. zdeJmę ten cholerny kam!łsz.„ - Ach czemuz pan nam odrazn nie po- . · • „ ' · tl · 1 „ k k" :. . . , . . ' . . . . mic zgasw swia . o i za1crę01c ur i ou. ga Schylił się i zaczął pod stołem sciągac obu- Wtedział? Nic wiele bra.kowało a bylihysmy zu. ' 

wie. Wśród gości zapanowała wrzawa: obrazili tak miłego gościa.„ Michal ·anatt. 

Ruch przedświcdeczny Ruch i:>oświatecznv 
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Str. a GtOS ROBOTNICZY Nr. 354 

Na Jcenach lódz6'1ch Nowa taryfa na PKP 

Ostatn 
., . 
1e premie ry te ralne 

Z dniem 1 stycznia 1948 r. na PKP na n. 
niach normalnotorowych i wąskotorowych 
wchodzi w życie nowa taryfa na rrzewÓ'l 
osób bagażu i pnesyłek eksprt"sowych. 

P~zy odlegloś-:iach do 150 km bilPty rui 
przejazd jednorazowy drożeją przeciętrue se 
proc., przy dalszych odległościach podwyżko 
stopniowo słabnie i wynos·i: 33 proc. przy 3(){ 
km, 26 prnc. przy 400 km. 22 proc. przy 500 
km, 19 proc pny .600 km, a przy 800 km 
już tylko 12 proc. Ceny biletów miesięcz 
nyo::h ogólnie dostępnych, jak również mfe. 
sięcznych sz~olnych podwyższone. zostają pn:e 
ciętnie e 50 proc. co-ny ulgowych biletów młe 
sięC?.nych dla rob<>tników i pracowników nł 
ra'l.i~ nłe uleqają zwyżce. 

Tak i;ię złoż1~0 na łódzki:;-i, oclcin.ku ted· • rze wa.nnaw>&ki-ej ~ nieu-ównanyro A. Zelwe-,jak1m operu 1e Prie>slley jest dialog. Cała dy
tralnvm, że prewie wazy-stkie C1:<.ił.01"'e t·ea•try rowiczero w r.oli inspeikbora. naimik a szf.uiki orr jej nerw ece.niczny jei;t 
Łodzi na nadchodzące św ' ęta przygotow:;Jy Krytyk.a Wd!M:awsk:a przyjęla tę sztukę zawarty właśnie w tym, pełnym :aap:ęc ; ~ dia
publicznoś"i „gwi11z•d1;ę", - wystąpiły nie- dooić jednolic1e, podkreślając zgodnie mo<:ny logu. Bo pozornie wta·ściwa akcj;i fizyczna 
mal jednocze~nie z premie-rami nowy~h .g-zbu.k. akcent 6'pOleczny, zawarty w z<!lsadn:c-zej tre- j<"St prawie statyczną . Prawdziwym „deus ex 
A wi'l{; Teatr ·w. P. '\\'Y6!il.wił ~ztukę w~pól- ści ·ideologicznej tej nie~ą tpliwie ciekawej machina" tej akcji jest ów tajemnirzy :nspek·' 
czesnego francuiikieg-0 . pisarze Salacro'.J pt. sztulci. Prze<:i')"Sta·wi·enie <Jbludy i egoistycz- kitor. 
„N<i<:-e gniewu", TUk -zu.prezen.lowat nasyc-0- nego faryzeuszostwa miac;z=;ui,,;ko - burin - I to właśnie stwa.rui aktorskie trndności 
Dl> .staropols-klm humorem j<iwialnNJO Fred~y zyjnego angi~lskiego ~Todowi<Ska, mo<:nej, e- należytego zagrania 6ztuki Prie6tleya. Prowa
„Damy I Huzary", a Tsalr Kamernlny s·' ęrtnął tyc.zni e czy6tej, wielkiej prawd-zie społecznej, dzen·ie podobn1>go dialogu na scenie - to 
po głośną 6:itukę angiel'ók iego literata ~ dr•l· która uywa fał6zyw-e maski z dbających je- najtrudniejsze bodaj -za<lanie dla aMora, gdyż 
maturq.a PTiestleya „I1rn;pektor p,17.y;!zedl". •dy.nie o p-0zory egoistycznych, a.społecznych wymaga naj.skruptt1atniPjszego opracowania 

z.ącznij:ro.y ' na,i;zą świą~~ą wędrówką od I mi~n<:zan - taik.ie je<1t za&a.dnicze tło. 11zl11'ki nie tylko samej odtwarzanej postaci, a.le całej 
placówki Mjpoważniejszej z racji „~ingi" i i Pnes:leya.' · Centralny ?ohater utwory- msp!>k- jej oraz danego środów;ska a>tmosfery ducho-
'6lanowiska _ od Teatru Vli'o~ka Pols"<ieqo. I tor _ktyn1rn<11.lny - Jest uo1Sob1.einnem gl-0~u wej. Stworzenie harmonijnej symfonii z tej * . •sumienia ,społecwego, Jest ząra.z.eim tym su- jLthi1erski-ej iroboty kawego p<>sz-zc€.gólnego 

mienie-ro i Otik<ariydelem jednocześnie. aktora, umiejętne tonowa.nie i wyciąganie w 
„Noce gni.ewu" Salaer01.1, t'l. przetle W'óZy- Sz,tuka po.s iada sz•e:reg ciekawych i 1;ytua- porę należytych ł!lkcenlów, - na tym właś-

eTk!.1? w idowisko ·~€•1l1CZ.~e, ~lore w samym cyj.nie i 6C~~ ic'lnrie momentów ip.sychologi.cz- n.ie podlega prraca r€rżyse.ra. Inaczej ntuka 

Do wy::zerpania znajdującego się w kasach 
zapasu, bilety z dawnymi cenami będą nadal 
sprzedawane; kasjer jednak obowiązany jest 
przed wydaniem takiego biletu odręcznie wpi 
sać na nim nową cenę. 

Now~ stawki na przew&z bagażu ustalone 
z~tają w wysokości wyższej nii dotychczas 
przeciętnie o 40 proc.; a stawki na przewóz 
przesyłek e-:C.Spresowych, które były jednak.o 
we ze stawkami bagażowymi , droższe będą o 
10 proc. aj nowych opła.t za bagaż. 6Wo1m zalozeniu p.rzE:lk~la J'.'.dJ?.ą 1 p;odsta: nych. Plaetycz.nie i _barwnie odmaJ.owuje śro- wypa<lnie nudno ;i nieciekawie. 

~wych zasad :wsz·eł.'K~eJ alk:CJl <lram.aLyc7--1:<!J dowisko, w ramach którego toczy się akcja, Te-atr Kam.erlany pr-zezwy'<:li·ęża 
- c-za<S. Rzecz s1~ due~e w 11ti_nosfer'l.e n~pię: I a, jedn-0eześn.ie mocno iikcen,tuje wysuwane at1l!lc&ru~acyjne ~itwmu Pme15tley'a 
efa. i ~rozy, a.bwlu.t;me prawie p,,zta"".1on~J I ko,ntnu1ty. Jednak, za!Sad·niczym śrorlki0111, czniie. 

trudno'Śd Ulegają równiP.ż podwyż::e przeciętnie o 

E~::r~~~r:· :~.'!7f J;~~::!~. ~::E I Z a z w. 1· ą ks z o n ą ·wyd a 1· n os' c' 
do·śł zrę-,• 40 proc. opłaty u przewóz c-z;.asopism Qraz 

Paw. książek i bros:zur. 

Tło ( temat sztuki - to koszmu mm10-
.nych dn,i okupacji orąz .traqiczny w.s<tąp do 

tych dni, da~ujący sii: okre~em beZlpOśTedn~o N ł kół d d tk 
zwiększone zarobki -

przedw<ijennym. Sztuka jei;t pi-sana do~ nie-: owy pro 0 0 a OWY W 
równo, x.aczej bardziej Ji.teracko, nili. 6<'e<ni.ci
nie, Brak jej zwięzłości, pey.r.nej, 6Cenic:zi:iie : 
log.icznej dyn11.mik.!. Isbnieje, dyna1ni-ikll. pomy
słu literackiego o.raz o•prarowa.nie psv~o.\o
~ic-z;no - sytuacyj.ne. !e{!Z odwi~czo~ie (e~tra1-
n„ prawo sceniczne ma swoje n ieodparte . wy 

przemyśle 'włókienniczym 

magania„. 
Przeładowanie nastrojowością, lnbowan i.e 

siP, w odcieniach tej nasstrojowości, sam-0 we
wnętrzne a nswet zewnętrzne tł<i utworu . ~ą
l:inou pociąga za ~obą jako W<UIJ.nek. konie
~ny, pD'lrz,ebę · g<twą-rzeini.a. od:pow.1e<l!n~~i 
.;tmo~fery na ~cenie, wyszukania właściwego 
sceni<:znego nerwu przeds.taw'enia. 

Niewątpliwie, ten n iezbędny, s·ce.nicznie <t· 
żvw·iający calo,ść „neTw" kryje ~i-ę prze.Qe 
wszy.:tkim w psyd1ologic:mym podlożiu s'l1tu· 
kl, w jej impr~jo;ni.sty{!7.llej prawie nastroj.::i-
vości. 

W ostatnich · d~ach nastąpiło podpisanie Nowy protokół obejmuje w przemyśle ba-
nowego protokółu. dodatkowego do Układu wełn·i,anym mi-eszalni.e i lf.nzepalnie, z.g.r-zehla.r
Zbiorow~go w przemyśJe włókienniczym, z nie. czesaluie, ciągarki, wrzeciennice grube, 
mocą obowiązującą od 1 grud.nia rb. średnie i cienkie, samoprząśnice wózkowe 

Protokół ten ma ·na celu pi:emio~·anie zwię itp. Smarownicy za zwiększoną obsługę m:i
kszonej wydajności pracy I rozszerzenie ru- !'zyn otrzymywać będą dodatkowe wynagro
chu w1i·elo'Wa·risitatowców na 61Z•ereg nowyrh za dzenie. 
wodów i na wszystkie brailże przemyslu \'V'łó- W przemyśle wełnianym przewiduje no-
kienniczego. v;ry protokół dodatkowe wynagrodzenia za 

Protokół przewiduje znaczne podniesienie zwiększenie norm obsługi na szarpaczach, 
zarobków sięgające '~ zależności .od stopnia przy wilkach, zgrzeblarkach i samoprząśni
zwiększenia wydajności 15, 30, 45 a nawet nie- cach. W pr-zędz.aln iaoh ozes.an.loowych wp·ro
kfody 79 proc. zasadniczr.go wynagrmfaenia. wadza się dodatek za Z°l.viększenie obsługi 

Zarobki będą wzrastać w miarę zmniej- wrzecion. Również w przemyśle kapeluszni
szeni;i ilości p'Ómocników czy obsługi przy czym wprowadza się dodatki dla robotników, 
różnych zespołach .oraz przy przr.jściu na ob- obsługujących dwustanowiskowe filcerki. 
s~ugę większej ilości maszyn. W przemyśle jedwabnicze-galanteryjnym 

Na rynku pra·cy 
WJęcei mie1sc niż zgłoszeń o zatrudnien;e 

wprowadza się procentowy dodatek do płacy 
zasadniczej tkacza za zwiększoną normę ob
sług!. krosien (3 I 4 krosna) 

W przemyśle włókien łykowych wprowa
dza się dodatek procentowy oraz ryczałtową 
premię za zwiększoną obsługę wrzecion oraz 
dodatki procentowe za zwiększoną ob~ługę 
krosien. Starsze obcinaczki otrzymywać bę
dl\ dodatkowe wynagrodzenie. 

W przemyśle włókien sztucznych wprowa
dzone zostały dodatki w przędzalniach szpulo
wych za obsługi: drugie) strony. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, fe w wie
lu wYpadka.eh wYSOkość wynagroclzenia do
datkowego uzależniona Jest od jakości pro
dukcJ1. 

Nowy protokół dodatkowy obejmujący 
wszystkie branże przemysłu włókienniczego l 
szereg nowych zawodów przyczyni się n!e
WĄbpliW'ie do zwiięk.srenia. wydajn<\Śol pracy i 
podnfe$1iemia zarooków dużej części w16kn·i ~ · 
rzy. Zwolnienie pewnej ilości pomocników I 
pomocnic pozwoli na uruchomienie wielu ma

Surowa prostot-a !nsc~niza<:yjna, uni:Jc:anie 
zb~ny h r-ekwi:z:y"ów i <1;J<cesoriów na <Scenie, 
przeniesienie 'Punktu ciężk-o-ści na od·cienie - i 
ncmenty raczej aiktorsko - ·psychologiczne 
niż rekwizyt-0n'ko - rli>lrnrl!CV .ine, umiejęlln e 
w ·'konvstywanie efektów świetlnych oraz 011ł 
kowite 6harmonizowa11ie ich z a.keją psycłlo
logicxną. - takie by!pby naiodpowaedniej~ze 
il~ !n.sceinizacyjne dla „Nocy Gn1iewu", Po
dobno jeden z teatrów frcmcui&ki<:h, <:alki~ 
~·tusznie zreszt.ą, W)"6tawił tę s'l'tukę w - kota
rach, uwzględniając jedynie dyiSk.retn:e fr11.g
menty aikce<So'l:yjne. Łódzka inscenizacja po
~zła po linii pewnego upr-0szczenia, podkre
ślania zewnętrznych · momen lów teqo . ulw<i· 
ru. Pewne odcienie nastrojowe, którymi ope· 
ruje au·tor, zo<!Otaly za.tarte w insceniza:::ii .prze-z 
na~omadzenie . szczeqólów i szczegó)ików. 
Gr.a wykonawców dolna. 

We~ług drtnych Urzędu Zatrudnienia w Ło bolączki w tej dziedzinie, jakie odczuwamy, szyn, które narazie z powodu braka siły robo
to brak !achowców we wszystkich niemal ga- czej nie pracuj!\. dzi stan ~oszukujących pracy na dzień 1 gru

dnia · wynOl!ił ogółem z miasta i okręgu 10.223 

osa by. 
łęziach przemysłu. Brak ten wyrównuje po- Z tych względów opinia publtczna powita 
woli, ale systematycznie rozwijające się 8zkol J podpisanie nowego protokółu dodatkowego z 
nictwo zawodowe w całym kraju. uznaniem. 

* 

Natomiast. zakłady pracy 2'gfo11iły do Urzę
du Zatrudnienia 10.510 zapotrzebowań, a więc 
liczbę pokrywającą z nadwyższką ilość poszu

kujących pracy. 
Spo§ród · zgłoszonych do Urzędu Zatrud

nienia wolnych miejsc znaczną część gdyż 

około 4 tysiące, stariówią zapotrzebowania na 
· r.obotników niewykwalifikowanych, a szcze
gólnie na uczniów w tkalniach i przędzal-
niach. ' ' · 

Ponadto stosunkowo duże zapotrzebowanie 
wpłynęło na pracowników umysłowych i me
tałowych. Jedno z większych zapotrzebowań 
na 50 osób zgłosił Urząd Pocz1owy. 

Tr:tbetn wymięnnym I po uzgodnieniu z 
miejs'cowym Urzędem Zatrudnienia, Dyrekcja 
Lasów Państwowych \V Łodzi skierowała 760 
osób na · teren Dyrekcji Lasów Pań twowych 
w Legnicy i Wrocławiu. 

Uwaga ·ekśterni! 
Warunki składania , małej lub dużej matury 
w związku ze zbliżajac.yln się 1erminem I w zależncmci od typu liceum. 

rgzaminów maturalnych dla ekslernów, r 'cda- Osoby, mające skończony 21 rok życia. mo
jemy w tym miejscu warunki. koni~c77ne , dla gą wnieść podanie z prośbą o rozłożenie egza
złożenia matury małej, względnie · dużej: minu na trzy raty, gdzie zdawać się będzie o-

w3zyscy eksterni, pragnący skJaclać egza- st>bno z przedmiotów humanistycznych, osobno 
miny, do dnia io Jutego winni :..hlZ;c„ć podanie i • matf:·em~ty;oz111.ych i osohno .-z przyrod.niozych. 

•vr;iz z załącznikami do PaństwoY;~j Komi~jj Os.oby z ukończoną szkołą i;osyjską dziesię
l~r.zaminacyjne prz~' Kuratorium. Potrzebne cioletnią obowiązane są zda~ać egzamin (mi
są następują~E' zaląc•miki: żyrjorys ,: owie .fó- mo posiadanego ~wiadectwa) z języka pol~kie-

tografie, śwfadectwo urodzenia. świadectwo 

szkolnr>. 
Ek:;1erni. chcvcy zŁ0ż:yc małą maturę ,' skła

daj:1 świadectwa ulwi'iczema szkoly P<:JWSze.ch
nej i zdawać bqdą ze '"·s;:.ystkich prz2dmio
!.ów, obowiązujących w 4.-ech klasach gi1nna

zjalnyth. 
Eksterni, c.hcący uzysh1ć d1 1;·: ~! ~l.l1.urę, mu

szą bezwzględnie mieć zdaną małą ·~tua:ę, 
a więc obowiązani i:ą złożyć świndectwo uko,ń 
czenla gimnazjum, po czym skład;;.ją · egzamin 

go, -jednego obcego, historii i matematyki. 

Wobec wieliJ pytań, czy można składać 

egzaminy ma.turalnP .w dowolnie v.rybranym 
mic-ście. należy zwrócić uwagę, :i:e zasadn.:.czo 
psoby .z<Jające . obowiązane- są składać egzami
ny maturalne wę, właściwym dla nich kurato
riulJ.). (tzu. , ~am, gdzie. są mel_dowane. W wyjąt 
kowych wypadkach, ale tylko za zgodą Kt:l'a

torium, które!11-u podlegają mogą ontl składać l 
egzarąiny w innym Kuratorium ------

\V · PZPB w Rudzie Pabianickiej we 
współzawodnictwie tka<'zek pracujących 
na ośmiu krosnach najlepsze rezultaty 
osią.gnP,ły: Irena Ziółkowslta (173,5 proc.) 
l Marta Majer (171,2 proc.). Na „szóst
kach" wyróżniły się Józefa Gawron 
(153,5 proc.) l Janina Stramska (147,5 
proc.). 

W PZPB Nr 1 (.szóstki") pierwsze 
miejsce zajął Ste.fan Pałczyński (178,3 
proc.), Halin~ Lipińskl\ uzyskała. 175,2 
proc., Maria Pyziak 166 proc„ Geno
wefa Korzeniowska 161,3 proc., a Józe
fa Seweryniak 151,3 proc. norm.v. Na 
„czwórkach" uzyskały: Genowefa Woź
niak 142.5 proc„ a Stefania Kaźmier
czak 141,8 proc. 

W przędzalni cienkoprzędnej osiag„ 
nęła Bronisława Switonia.k 180,3 p;oc. 
normy. 

W PZPB Nr 2 wyróżniły się w przę
dzalni na czterech stronach Genowefa 
Strzała (145,4 proc.), Genowefa Pawlak 
(143,8 proc.) l Stanisława Swiecińska 
(143,5 proc.). a na trzech stronach: Ma
ria Dyksa (145,4 proc.) i .Józefa Mar
chewska (140.9 proc.). W tkalni („szóst
ki") uzyskał Bronisław Ciuła 118,7 proc„ 
a Irena Kucharska („czwórki'') - 145,9 
proc. 

W fZPB Nr 3 wyróżniły się w przę
dzalni (3 strony) Janina Lebelt (171 
proc.) i Helena Scigańska (160 proc-}, a 
w tkalni Mada Szumska 8 krosien -
170 proc.). Genowefa Zwolińska (4 kro· 
sna - 173 proc.) i Kazimiera Zimna 
(6 krosien - 173 proc.) 

\.Ve wspólzaW1>dnictwie zespolowym 
wyprzedził majster Człapiński (115,l 
proc.) Tomczaka (109A proc.). a Zala
sa (110,8 proc.) Tosika (106,4 proc.), 
Tkalnia „A" 119,7 proc.) wyprzedzHa 
tkalnię „R" (114,3 proc.). I 

W PZPB Nr 6 'w pr~ędzalni v11yrtlź
niły się: Helena Jagielska (162,1 proc.), 

Kazimiera Urbaniak (160,3 proc.) f An
na Zielińska (146 proc.), a w tkalni Wa
leria Nazarek (6 krosien - 151,8 proc.), 
Bronisława Wojtczak (6 krosien - 143 
proc.) l Maria Robert (4 krosna 151,2 
proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
majster Bogdański (138,3 proc.) wyprze
dził Grzelaka (137,2 proc.), a J\Iańkut 
(135,6 proc.) Pacholaka (130,2 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni pierw
sze miejsca zajęły: Kornelia Nowak 
(158.4 proc.) i Marla Woźniak (156,9 
proc.). W tkalni uzyskał Franciszek 
Kopacz na czterech krosnach 172,5 proc. 
normy. 

W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróżni
ły się: Maria Wasiak (156,4 proc.) (Ma
ria Bartosik (150,3 proc.), a w tkalni 
(„szóstki"): Władysława Krzemień (165,2 
proc.), Feliksa Pakulska (161,3 proc.) f 
Regina Kurczewska (153,9 proc.), Sta
nisław Kubik uzyskał 173.1 proc. 

W PZPB Nr 14 wyróżniły się: Wik
toria Wojtkowska (146 proc.) i Czesła
wa Ciekarska. (142,9 proc.), a w PZPB 
Nr 17: Maria Błaszczyk (173 proc.) I 
Anna Szymańska (173 proc.). 

W PZPB w Pabianicach odznac7'.yly 
się w przędzalni: Władysława Szmytke 
(170,l proc.) i Stanisława Chrzanowska 
<144,6 proc.), a w tkalni: Helena Swią
tek, Eugenia Cieślak i Stanisława Wo
szczak. 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni 
pierwsze miejsca zajęły: na czterech 
'tronach Maria Podradzińska (154,7 
moc.) i Zofia Sliwińska (150.9 proc.), a 
na trzech stronach Stanisław Mazur
kieVl\cz (16~.9 proc.) i Maria Kuzań
ska 061.4 proc.). 

W JrlPB w A11drychowie w przędzal 
ni (928 vrzecion) wyróżniły się: Rnza
lia ICarko~ka (136,3 proc.) i Janina Ku
dłacik (136 proc.). 



Nr. ~51 Gr. OS ROB0TNT~ZT' 

Teatr Kameralny Domu Żołniel"f,a 
ul. Daszyó.skiego M 

Dziś dwa przf'dstawienia o g. I '1-<'j 

19.15 sztuki J.B. Priestley·a. 

MAN FAIUURA I GAlAHTERIA - 11 M u z y K A .1 "INSPEKTOR PRZYSZEDŁ 
GALANTERIA i KONf"EKC.JA „POWł!';L 'l<A" PŁYTY GRAMOFONOWE poleca w du;:ym 
w •konuje 7 włil<nvrh i pow!ermnvcli m~teria· wyborze ,,MElODIOf-ON" L. Slępniewl)kl, Kasa czynna od 12-ej, Id. 12,1-02 
łów. T. Mazur, Lódź. ul. Narutowit?a Nr 40 Łódź. Piotrkowsk« 155 1.S-31 
telefon 260-53 1-7 

HURTOWNIA PONCZOSZNICZO - GALANTE
RYJNA, J. CENTURY I S-ka Łódź, ul Piotr· 
kawska 46. tel. 176-0fl 1-31 
-- - ---------
HURT-DETAL Wyrób 1 Sprzed;ii, Konfekcji 
!lamskiej, l\lęsJ-iej I d7.iecinnej „UJUOR" l. 
7awa.d.zki i S-k'l, Łódź, ul. Piotrkows~a 5 
wejście z bramy. t-31 

~-uiroWNL4. -wŁOKIENNICZA „.M o o N E 
r I( A N I N Y". L-'"7 PiotrkO\"SiLa 9 l 1-:Jl 

PALTA Damskie l Męskie w ti;:iż~•'l1 wyborz~. 
Konfekcja, Galanteria i Manufaktur& „ANNA", 
Lódż, Piotrkowska 126 1-31 

- -- - -

I ART. SPOŻYWt:ZE I CUKIEłłHlł!ZE I 
F. BŁACHOWIAK I S·ka Sp. z. o. o. E.ódź. 
Piotrkowski! 11 tel 117-32. Horlowa sprzedaż 
art. kolonialnvch J spo7vwĄ1vr h 
- --- - - · 
FABRYKA CUKROW i Cielrnlacly „or.uc.łA" 
Łódż, Zeroms ·iego 31 tel '85·27. Radnm Za
i.li!CJ<'.wym udzielamy rab~tu urzy w-:rnlimiei· 
szvm zamawianiu 1-31 

WYTWO!? 'lA WAFll 
ALEKSANOER !'vtAClA.SZCZi'K. Lórłi ul. Piolr· 
kow·l..a 92, tel. 173-62 pr;łec.i ripli1tk1 choilJko· 
WP kolorowe i wafle ró7.nvrh lorm;i!ów. 1-31 

~,., .. ,,,.,1··~:EAT'R'·::SYREN'A·::··:r·;;'~~~·i~~···i''1.,,,,,, .. ,~ 
l - Dziś'2.przedsl~-;i·c~~~odz. iG-ej ~ 
: 19,30 programu satyry po1itycznP.j pl. : 

~-~- „ WGJ,ĄD w RZĄD" !,_ 

_ Udział biorą· Jadwiga Andrzejew-
ska, Maria Bielicka, Stefcia Górska. Sh! 
fania Grodzieńska. Irena Mslkiew1cz, 
Kazimiet·z Dejunowicz, Edward Dzit~

woński, Wacław .Jankowski, Kazimiel'7. 
Pawłowski, Kazimierz Rudzki, Leppnld 
Sadurski, Igor Smiałowski i Stefan Wi-
t;J~ ner. art. lit.: .Jerzy Jurandot. 

SPR7FDAŻ KONf'EKCJI l GAJ.A 'TJJRJJ - I :.· 
dam,Jdi.j, m~~ldej i rl1lednnej KRZPSZE VSIH-. :......,__.._K__,0,,.$~· .... M ...... l_E_R_S_l_W_tl __ _. €::_ 

tATITSZKTE\VJC7. I S-l>a.Łód7 P111r1>11·'sk.al4.. ~ 

Reżyseria: Kazimierz Rudzki 
Dekoracje i kostiumy: Henryk To· 

maszewski. Kuklełki: .Jerzy Z~ruba Przy . 
fort"'pianach: I, Alek~androw i A Mar-HURTO\VNIA ' rYROBÓ'\f- \-\'L0K~I· PRACO'NNIA KUSNIEH~·~k· "' lVVkonnje \VS'.l~l„ 

<.:ZYCH, Kubiak i S-ka, Lódź. \<\l.ę:-kows1'ie- kie rohol} w z<1!..re~1P kuśnler~lwil. Łódź. J;i. 

go 10, tel. 204·68. 1-31 racza 12. l -31 KaSi.'1 Teatru czynna c::iły rł;::i0oi: l<"l. 

-

i,.if'wicz. . ·:~::::: 
HURTOWNIA \VŁOKIENNICZO - GALANTE
R.Y,JNA „M I N E R W A", Łódź, ul. Więc
k 1•skiego 1, tel. 184-29 . l-31 

- - . 
ll~Z:All AMFRYKANS ·1 Hurtowa sprzedaż 
matP.rialów włń\tienntczych-g:iląnt. Konfe:kql, 
męskiej, damskie] ! chlop1ęr:eJ, Łńrłź, Plac 
vVolności 10, tel. 159-17. Członkowie Zw. Zaw. 
10% znii.ki. 1-31 

HURTO\.VA -I DEl AUC'Z.NA- ip~zeda;i: manu
faktury, L. PO ARANSK CZ. ŁUK SlAK 
Łódź, Plac Wolno~ti 11 tel. 108-94 1-31 

DOM MODY Jólef Kobus1ew1cz, poleca: ubi~ry 
~ 1csi->ie, Cl·łorięce l Damskie, palla, Łódź. 
PiotrknwsJ..:11 15'7, tę!. '.!56·82. 1-31 
- . - -
DllZY \\TYi!( B f\(l1Jiet..rH D;imsliej, ł ~kiej 
l Dziccrn i <Jt;i Z • Za·~·. Znti!i-i:1 EllGE 'fVSZ 
FIGIEL i Ska, Piet r\ow·ka 38. t•d. 21;0-40 

§PR.Z.EO Z K'nnlekr jl 1>1it'rif:<'.Pj l -1'ielh:ny 
Onmsldrj , -, CJK DZlECKA", W. Leiniewskt 
tl1d1., ul Nn.i'ror 2 10-24 

.l. SKUPTT'WSKI Hv„tow<1 Spneda7. M:illuia-
ł •iw Te ~tylnyc.h, Lńrlź, Naru!o•1·icza 25. 
tel. 204-13 1'1-31 

r1>,c1n 't"h G<11 ;inlt>ria 
J.i11'17., Piolrkowska 

15-31 

HRZEO z I A HJ.l.A.ł·ÓW J,OKCIOWYCH 
r.a!dnterll 1 Wyrobów Zakopiańskich f11Jrt
Detal TAOT:USZ SITEK i S-i.a, Łódź Piotrłrnw
ska 117. 1-31 

WYROB TRl'l\OIV I !HP.I /Z Y TRYKOTOWEJ 
! urlwik Ra1ie.wicl t 5- a, Lódź, !'róc ika 5. 
[Pl. 131-74 1-31 

\\'YROB- i-SPRZf:UAZ Bielizny. Damskiej. 
Męski~ i Dziecinnej, Łódź. Jaracza IO. we]Ścle 
l bramy. 1-15 
--·- -
W\'KWINTNĄ BlPtlZNĘ Męską, uszyjesz 
solJie tylko w f-mie Łódzka Wytwórnia Bielizny 
CZ. ROGUCKI i S-ka. Lódź. Piotrkowska 6. 
Z.aklarl przy]lnui"' tvlko i powier'10nycb ma
teriałów. Specjalność ko;ornle sportowe. 1-31 

,........,. __ M __ E ___ B .......... L_E__.... __ I 
MT!BLE Tanio oddają Zakłady Stolarskie 
Spółdzi„lnia „B UD O W A", Łódź. Pio1rkow
ska. 154 w podwórzu, tel. 202-84, 209-76. Wyko
~uje równie.!_ wszelkie roboty _?udo~lane. 1-31 

HURT - DETAL. Artykuły gospodarstwa do
moweqo. Galanteria metalowa. Wózki rlziecie
CP.. ŁÓżka metalowe. Wa!1i. JAN BOROWSKl 
i s.J,a, Łódź, Piotr:-owska 16, tel. 191-92 5-20 

- -
l\IEJH.F., jadalnie, svpicilnie, gahinety, urn•dze-
nia b.iur i sklepów polec<1 Me:h;;inlcrna Stolar
nia WŁADYSŁAW .JA1 KOWSKI. Łódź. Łnm
l,v1'tska 20/22. Sklep I Biuro, Piotrkowska 161, 
l<"l. 133-80 1-31 

WYTWORNIA -I - SPRZEDAŻ MEBilJó1rf 
JanaC'lek, Łódź, Gdańska 38 we1~cie z ul. 
\Vi'?r-ko"łskicgo. 1-3 l 

LfCHlA 'ZYKl CHOINKOWE, ko;1cnwld 1111 
iiwiecitlełek. T. 1JMIĘCK1 I S-ka, Łódź. Próch
nika 16 1-11 

WYROBY PAPIERłUCZE I 

J>RACOW JA KuśniP.t~ka KOZJCKl IGNACY 
r,ódź, Piotrkowo;ka 48. 15-::ll 

RADIO i HEK.TROTECHHIKA 
PRECJSIOUS-RADIO t.óriz Si.-nimwicza 
mont radiOfldhiomików I hurlowc1 nowych na 
zamówienie W1mac11iacze Szyl:>ko - tanio 
fachowo 1-31 
K. BORKOWSKJ T. SCHMIDT. , Spnedai 
żyrandoli, lamp I innvr.h artylptłów eleklr<1-
lerhniczaych. Łódż. Piołrkl)W~k.a 125 tel. 214-56 

~-K_D _S_łł_E _T __ Y_K_A __ I 
LABO I!. A fOlU!JM C'HĘMJCZNO- KO„ ~1ETYCZNE 

„C O R O EI. " 
włdscic:iel Piotr A odr lEJ"w•k.i. Łodż, utka 
Nowot)Jle)ska Nr . 3 tP.l. 204-(11 pri!ecil: ~remy 
pa~ll': do zębow, pudr . pom11d'·t rln warg. roiP., 
perfumv wody -:.wiat.owe \1.p !l.rtykuly wła
snej prodokcji. Uwag~: P\e w11·1ą tr~nza~H·if: 
zawieram za okazaniem potwi!!:rd?enia z~1ło· 
sze:nia o koncesję. 1-31 

E. lt[' •c.n I s. I' •J,OWSKI. Sk!d!ł Arty. 
kołów 1 echnicu1ych, Lódz, P1otckr>w~k.a 1.;o 
tel. t 00-84. l -31 

UURJ0\v A fDET AllCZN.A Sprzedaż arty ku. 
łów wodorlągnwych, plecowych l ndcirn 
„ZEl. RT", Lódż •rut~wicza '.U tel. 13.S-82 

ST ANJSŁA W - MAKO\VSKi I S-ka. - Spmdaź 
wyrobów żelamych, nariędz! l art. gospodar· 
siwa domowego. Łódź, Piotrkowska 109, tel. 
208-63. PrzyjrnujP-my zamówienia na kosy 
styryjskie. 1-31 

- --
SPRZEDAŻ RTVKUł.OW Z F. LA Z 'Y C H 
Wł,. Slf PfNSKJ, 1 • di. tJl 1. "lownt i 5 
(dawni<>j Pnmor~k.a) teJefn.!'I 1'41-58 10-?A 

PAJfilSTWOWE Z.lf'Dl\fOCZO~~ 
Z J<ł, DY 

PRZEMYSUJ PONCZO. 7 f\'71~0 Nr 1 

rrc jmą 
r1•tyn0\• a11y<:h 

o<i r.nraz. ' 

r łl.1. 

KS!EGOW \'CH 

\-lff!n111ki 1>"tt\O'•'i„nf nr; m1e1:.t"1.1. 
7.płoszema przyjmuje Wydinal Perso 

nalny. 

272-70. Uprzf'jrnie prosimy o wci0i\niei
l!7.<" r.ąmawianie biletów. 

tUlllll1111łlllłt"lflUłlfłtłłlflłllllUHł1111UUlltłUHłltltlffłlllłlłUHfllllltllłl 

TP.alr „o S A" Zachodnia 43, tel. 140·0'> 

Dziś 2 przedstawienia godz. 16,31} i 19.30 

WIELKI MECZ 
Udział biorą: H Grossówna. A. Dymsza, 

H. Brzezińska., J. Picllelsld, J. Darski, 
M. Dąbrowski, B. Halrnirst;:a, z. Lurzak, 
St. Piasecka, H. Szwajcer, dqf't Sutt. 

Przedsprzedaż w kasie te<>.tru w godz. 
Hl- t:'l i ncl 31-cj, lel. 140-09. 

CENTRALA ZBY'.rtT 
Plt7,T<: 1:Y.SŁU •. H:OR7.ANJ>:r;o 

Bata"' ,~ . 

I. V llf:IE eii>p!P - ziL "~ !' .,. 

nod~:i:ew!-J1 l!korz1tn11 "' 1•e11i!' 'Łl •,n. 
'?. 'HłZEWIIU tlami;kiE ciepłe faw. 

'" !ellflł1 . .d"' ~- N'ttk ~· 1..1 :>. 
'! ll'\IJyd:\ w Lr>dzi 

11\. J'l11frkowsi.11 "t~ 

J'iotrkowslrn ~ 

I'ioLl'kowska 211'1 
Nowotki 10 

Pl. Reymont" ;,-11 
Antlrzt'jll 81 rm,rn 1!\·W 
JJ,;1lur.ki Rynrl< 1. 

OGLOcZENIE 

Zarr.arl , liPj:::ki, WydziC1ł Kornuni!"'ac.łi z;::~ 

kupi 'v:ige wozowa o i1ośności do 10 lon (w 
dobrym t;inie.). 

Z.irlosz.eni;:i pisemne:- należy kierować pod <?· 

dresP.m: Zar7.ed Mie.iski w Łodzi, W~'rlzial Ko
muni1'caji. ul. Piotrlrow!lk'ł 17 (l"°Jpfnn ~1 Rll-47). 

Lóclź, dnia 27 gr11dni:1, 1947 r(lku. 

ZARZ. n MJE.J:O.Kl W l,OOZl 

POL>KI PRZEMYSL GUMOWY »GENTLEMAN« 
LODŻ. LIMANOWSKIEGO 156. 

J'oszu\i.uk P'l ;1.~raz: 

Wc:r11nk1 phc~ d'> nmr\"·iP.nia. 

KIEROWNIKA planowani:: 
REFERENT A inwe~tycyjncgo 

TECHNIKA chemika 
ELEKTIWl\'IONTE.ltA 

Ofert~ n;;il<"ŻV kierou'ar d.., Wyd:li ;.ilu Pe~·~onalncgo. 

OGLOSZENJE 
w s;prawi~ dr~eienia zwierząt 

Zarzad Mie.1sk1 Y Lodzi - Wyd;diil We- nąf podlegają karze grzywny de.> jJ.000 zł al
iPr~·narii ogłosił przyroomnienie o l.;onie..:zno- bf"I karze> aresztu do 6 tygodni lub ob•J tvm 
~cl p1"ZeStl'7.ł')gaJ1Jii wzepi5ÓW (l f"IChroniP 7.Wi('- karom łącznie. 

Str. !I 

TEATlll' 
PA.ŃSlW. TEATR WO.J KA POLS!UEGO · 

Dziś o godz. 1!;-e.i „Krakowiacy i Górale"', 
ooera narodowa W. Bog1lsławskiegC1 i ·J. ~tP.
faniego w reżyserii L. Schillf"ra. 

O ;!odz. 19-e.i jeqen 7. najcelni~ "zye 1,. 
tworów awangal'rlowej Jil.et·atuJ.-y francuskie,! 
- ,,Noce gniewu". ' 

TEATR POWSZECHNY TUI 
Dziś dwa przedst:iurienia nie~tarzę,iacęj si~ • 

przezabawnej komedii Al. Fre~ky ,.Damv i Hu 
zary". Początek o godz. 16-ej i 19.15. 

T.EATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZĄ. 
.ul. Da~z}ńsldego 3ł 

Dzi~ dv'a przed>h•wiema o gC1dz . . 11'\-~J I 
M.15 llztuki .T. Il. Pri~tley·::i „INSPEKTOR 
PRZYSZEDL· . 

Te!\tr · „OSA" ·- Dzii. p1·zed~t:owieni:? I! 

gorlz. lll.30 i rn,:rn „Wltlki Mecz". 

Teatr „SYRENA" Diiś 2 przedFi:awil".l'i.ia 
n :;oclz. Hi-ej i 19.30 „W;rląd w nz~rl''. 

1'1NA 
ADRIA (Ma1~~al 1 ~ SŁalin.1) - „Rodzina Atlo· 

m·rnowv.ch". - Pncz,ą!id; 6ea.Mi'l·w: · 11po, 
rn.30, 20.30. w t\iedi i elę ! św'i„ta od 1~.3fl. 

BAJKA (Francit1zk&n~J.:a 31) - „Carrif:! kł!• 
mie". Początek t;pansiiw: 17, 19, 21, w nie· 
dziele i św·ięta od 15-lej. · 

BAŁTYK I Tarutowicza 20) - „.Jasni> Ląny'', 
Początek seansów: w dni pow,;zed.p·~ 1111"1 
16, 18,30, 21; w niedz'~lę i .świ~ła 11, 13· 
16, 18,:::ri. 21. . 
21. w rlni powsz. 13,~0 16, 18.30 21. 

GDYNIA (Dasz~ńsklego 2) „Ludzte bE"J 
skrzydeł". Początek seansow: 17, 19, 21. . ..,,, 
niel€ i święt=i. u.:m. 

HEL (Legionów 2-41 - „Czarodziej10:ki ](.:wiat", 
Początek seansó;v: w dni powszednie 17, 19, 
21. w niedziele i św1ęl'1 od 15-tej. 

MUZA (Ruda Pabianicka) „Czarodiiejskl 
kwiat", Początek seanoów: w dniu pow.;;r.f'
dnie 18, 20, w niedzielę i święla 16, ti'I, 20. 

OSW1A10'A'E fl'totrl.;nw~· a 2B) - „s.unot• ., „ ż,,,pel'" ł oiodi1tl·1 n ''.'lal.o f. 

POLO. '!A. CP1o•rkow~l~ f>"l - ,.hsne Łimv" 
Początek ~"'al'-ó'ir: „; ri..l'i po•"!:i:edruę 13.>'' 
!6, 18.30, 21: w niedzielę j święta 11, 13,30 
16, 111,30, 21. 

PRZEPWTOSNIE fŻerom~kieqn H-'H5i -- ,,"to.Av, 
szy i L11rl:dP". Poczalek s"iln56w: -·11, 10, il, 
w niedziele i ~Wi(~fa l.'i. 

REKORD (Rzgow~ka 2) - „Konwój". l'nc-z , 
tek seansów: 16, 18.30, 21, l'l ; ei;ł !li'! 
~więta 13.30. 

ROBOTNTK (l\iłiń~klt>Qn 176\ - „Znak ·~~ 
rn", Pnczatek ~eansó••" 17, Hl, 21, V< '!'i ~ 
<:l.tiele i święta l S. -

ROMA (Rzgowsk"I fJA) - ,,Błyfikawica". 
Początek "'eansów: 17, 19, 21, w niscl.riel! 
i ii1Ą i P,!a or! 15-te j. • 

STYl.OWY (Kllińskiegn 123) - „Plę\<.~ rt~· 
goda''. Początek seansńw: tfi„ O, lR.30, 20.~ 
w niedzielę i .~więta or! 1-ł.:lO. 

SV/IT (Bałucki Rynek 5) - „Baryltezkl\". 'Pn· 
c~ątek •eansów: 17, 19, 2!, v niPcbi~ll'! 15. 

TĘCZ'.? (PiotrkowskR 108) - „Pięk a pnygn· 
na . Początek ~ec;o11sow: 17, 19, 21, w l'ltfl • 
dzi@le i święta od 1.5-1„j. 

TATRY (Sienkiewiczą 40) - „On rzy e!lA", 
p..,<'zątek seansów: 17, 19. 21, w niedziel~!~ 

W!Sł..A (Dd!?yńskiego Il - „Trzu.h panow 
Ludw ików". Poc1ątr-:k Si!'Cl"lSÓV.': 17, 19, 21, 
w n i edzif)lę or! 15-tej. 

\.VLC?K 'L RZ (Zswadz 11 l 6) - • „Ta.Je?!"· 
n1czy Niew11jomy". Por.:zatck tea.'łfńw: w 
dni powszednin 15,30, Hl. ~0.30, w nie~i~l" 
i święta 13, 15,:io. 1 20,30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkow ·iego Jfil - · „'friu.l!lł 
Doktnra O'Co11no1''! 0

' Pi:ic'!at~k 10~s.ćw: 
17. Hl, 2J. w niedii~le i ~wil"La 15. 

ZACHĘTA (Zgierska 2R) - „Mciia ~iostr~ "F!i4. 
leen". Początek seansów: IY", "19, 21, w ł!-,·~~ 
dzielę i święta 15. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Kupno-Sprzedaż 1 MEBLE - · tanio, 1011 

NAJKORZYSTNIE.J d~lie wykonu.t~ 1:l'l'llch!! 
kupisz, sprzedasz, za- ni~zn::i w;v~orrua :m~ 

. . b k bl! L. Miszczak -
mienisz .0 :ą~z ę1, zeg;a Sienkiewicza 68, skład 
rek, pterscion~.c w Stalina 22 tel. 116-17 
sklepie 11-go L1stopa- ' 
da 3. 11987 
WILEŃSKA Pracow
ni:i Futer i Rr,.kawi
c:i;ek, ul. Jaracza 9. 
Przyjmuje wszelkie 
obstalunki. 11711 

CZYTAJCIE 
„Głos Robotniczy" 

fi ary 
Kolo PP.R nrz~ o,;rodltu "k„n!.. Nr 4 Od

dzi<1ł C z udr.iatem 1Jezp11rtyjnych IV twiazd· 
kę dla niewiclomych - :r.ł 2.80fl słownie clwa. 
tysiące osiemset. 

BIBUŁKĘ PAPIEROSOWĄ „P O OK O W A" 
z bocianem poleca Wytwórnia B:bulek. Łódź, 
f1ntrkov•ska 49 · 1-31 

wYTWORNIAPUDEŁEK TEKTUROWYCH 
T:.ódź. Piotrkowska 135 w podwórzu. tel. 116-98 

1•7,;:it i uboju zwierząt ~ospodarskich. a w S7<:7.E' 7,wiP.rzęta. p1"leznaczon1> nr 1Jbó.i. powinny 
gólności następujących zasad: Do•lawr:y (h1- być prowr.idzone i pędzonP os;t1•ożnie, aby 1inil~
dowcy). handlarze, rze;i;nicy i in11e osoby, p1a- nąć ślizgania się i upadania. Przy uni21·w.:ha
iflce stvc:mość ze zwierzętami, winni przy pif:"' mianiu wzg!. krępowaniu zwierząt prwrl ubo
pędzaniu, poskramianiu, załadowywaniu i wy- jem należy postępować w sposób oględny, u
ładmvywaniu obchodzić się Zf' iwi<:'rLą<ami w ·1 · d · · t · t · h 

n.1 (<IJ'.\c. za t1wa01a 7.w1erzĘ. om ni.epo r~~<'t). nyc I 
spo:iób, wyk:Juczający ci"ęczenif' i znęcanie 1d(1. tierpien. 

Za dręczeni"" zwierząt. uwa~:i s1<:< w ~zczr-
;ólnol$d: uż:iwi'nif' kijiiw. bc.iów. paedmio- Winni wykro„zeni;i P!'ZPt:iwko tym nrzepi
tów, z'łkni.~czonvch rlrutem luh ~woldzicm i !< <Jm nodlP~aj~ w drodz'! ariL1inistr<>cyinf"J k<>• 
powodujacych kaleczenie shńry; wy1'i~ywanie ~z„ ;u·rs;du do 3 mi„~ięcy ;uh l'Z_Ywn:· dC't 
znaków na skórze świń gwoździami, drutami .>O.OOO zł albo obu tym karom łącznie. 

Ceny of.lłoszeń 
W „GŁOSIE ROBOTNICZY1ł'' 

tek.a~ "t!I tek. 
.(.5 
5.5 
70 
!:W 

120, 

nw. 
3(1 
4,l'J 
s.5 Ił GAUNTERIA SKÓRlAłlA I 

GALANTER.lt. PODROZNICZA., Stanisław Tęgi, 
Łódź. Piotrkowska 35, tel. 183-31. 1-31 -------- ----- -

do 70 mm 120 
od 71-120 mm 150 
od 121-200 mm • lR.S 
od 201-300 mm 230 
powyż. 300 mm 310 
Drobne 30 ?l. za wyraz. 
Posrnkiwanie pracy 15 zł. 

110 
150 

TOREBKI DAMSKI.i:! ; Wali1ki ZYGMUNT 
XJ\RON, Lód:i,. Ptolrlwwsk.1:1 115, tel. 113-50 

lub przy pomocy twardych olówków, k<1lec7ą- Ponadto ogłoszenie przypomina, że w inte
cych naskórek. I rt>sie właścicieli zwier:a~t leży dostarczanie clo 

Winni dręczenia zwierząt oraz doouszcza- skupu nieuszkodzonych •skór :mrowych z uwa
jt;cy 1:ło dręcz.<"ni;:i właściciele i posiadacze zv1 łe gi n;i kJ;i. yfik:;icję, z~wartą w ccnniht. W niedziele; i świeta 30 proc. clrt'Jżej. 

Wyddw~a. 'v~oJ Kolllllet PPR w P...odz:l. !(ol'}titet RedatcyJny. Red. I Adm. l;..odż, Ptotrknw>ila B6. 1-alełoo .. 

Pzial nq!os?. eń• Piotrknwska 55, tel. 111·50/ f(nnto PKO VU-1505. Za.kl. Gra!. liSW ;,J>rasri~. Ad.m!Zlls•rac1a 

,:;;:J-O::l:łf:M 7 
\ 

\ 

Redaktor Nacze;ny ZJ6·14. Se!\reUnat 25<ł·21 Redakcja llOC!l!l. l72-31 
~ prnyjtnu)e orlpow~d:dalw'.lsr.::l ta tem1!10WT druk oghlszeń. 

• 
. „ ' 
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~~KONCZENIE I KURSU W<HEWODZK1EGO 
ZW'.1 i OM TUR 

VV '.vo'eJt(;d ... l\\ei c: 7k0le orąa11 ·7 oc ' jnP i 
Związku Wal:<i vlłoth c li w Lod•i odb1 ln się 
uroczyste za.kc;1rzpnie pi 'rwsz~ori :l-tva ocb1'l 
wego kursu szkoleniowego nla 60 urwdo\\ni 
\:Ów pracv oświa~owei wśród młod1iei.y. Słu
haczami kursu b li aktywiści ZWM i 01\1 

fUR z terenu War>zawy. Lodzi oraz \\O )e
wództw . warszaw~~ieno . kieleckieqo luhPls:._ ip 
qo i rzeszowskiego. Pockzas 11rn '?Vstoici z11-
ko1inenia kursn i rozdania ~wi1"1Qrtw l"V

qło;il i przemów·ienia pr1edslawiciele w11;<>wódz 
kic'1 komitetów pp<:; i PPR, k tóny omówili do 
nioslą rolę wspólnego o;.·~olenia P.ktnvistów 
młodzieżowych orq.t:-iizncji robotniczych. 

ZBIORKA NA POMOC ZTMOW Ą 
v\T wyniku pr1eprowad10nei ostatnio w Lo 

rhi zbiórki ulicznPJ na rze-cz Pomocy ZimowPj 
7ebrau0 blisko ćwtNĆ' miliona złolvch_ Ogó
tem w m1esiacach paździ1>rni1<u i listopadzie 
1ebrano lla ten cel nonad 2 milion) .!()O tv~. ~ł 
Poprzez różne uriedv i instvtucie 10711rowa
dzono ponadto w tvm okresie znaczków i n.3 . 
Iepek na sumę 6 milionów zlotvch. 

Z żqcia Partii 
W poniedziałek dn. 29.12 br. o g. 17-e,i od

będzie się zebranie Kolporterów Dz. ~ród
mieście z udziałem przedstawicieli Redakcji 
„Głosu Robotniczęgo" RSW „1'rasa". Stawien
nictwo u:olporterów obowiązkowe. 

lfomitet 

UWAGA SEI\.RETARZE KÓŁ ŚRÓD!\IIEŚClA 
Komitet dzielnicowy prosi pozostal~·<:h 1'-e· 

kretarz~· o natychmiastowe złożenie ankiet 
sprawozdawczych z miesiąca grudnia. 

ZEPRANIA KOJ, PPR 
W poniedział1>1!: 29 bm. odbędą i;1i1> zel>rania 

kol PPR w n3.~tępująe~·1·h fabr~d{ach i lnsty
tm;ja<'h: 

R A PARIA~ICKA 

O ttodz. J:ł-1>,I 1>r:r.ędzalnl1\. o goclz. 7 -ej 
podwórzowi robotnicy PZPB w Rudzie Pabia
nickiej. 

WIDZEW 
O ~ocl7. 16-e.i pr· <'owni<' 

ny dz!t>nnej PZPB Nr 5 

SRóDMIEJSKA LEWA 

hiuro\"i - zn1h1 -

O godz. 16 Kombinat-·ł,iidz-Północ, CKS 
WJ. Centrala Filmu Polskiego. O goiłz. 13.30 
I. „Stefan \ 'erner". O god11, 16.:rn PWPW- O 
godz. 14-ej :? kom 1\fO. O go1b. 17-ł"j R1•aliu
torzy Filmu Pol!ikil'go. 

SRODMIESCIE 

O godz.16-ej CT·Skbdnica. Dziew. Poń('Z, 

nr l, Z.iedn. Przem. Masz. Rolniczych. O godz. 
15.15 Dyr Wido"-i!"k Rozr~·wkowych. O godz. 
l 7-ej Powsz. Zakł. Ubezp. Wzajemnych. O 
godz. 12-f'j r!"sta.uracja „Ti1•0Ji". O got'h:. H 30 
l<'abryka. Nr 20 - koło !?. 

STAROl\UE.JSKA 

O godz. 15-ej przędzalnia 
PZPB Nr 2. O godz. 17 -ej 
godz. 16.311 CT • Transport. 
BAŁUTY ' 

- zmiana clzienna 
f. Profesorski. O 

O godz. 14-ej to-ty kom. MO„ f. ,.Einbrndt 
Abel". O godz. 15.30 f. „Rosner", wydział gos
Jloda.nzy PZPJG Nr ll. 

GLOS ROBOTNIGZY 

'v\ w elk'ej hali powystawowe 1 w Porna-
mm odbędzie się dz ts1aj piE>rwsrv po wojnie, 
d1. ew · ą!y w 11·s•on1 naszeqo p1ę,Cl<ll'"'twa, 

m edr \ prfr1s 1 wo\\.,. mer1 lJoh.s ~ r~ k 1 Pol~ka -
\\ęgry. '\;ie będz :<>mv wracali no h1olorii twh 
;;µr1tkn1'1 \\' jednym z prZPci<wiątecznych nu
merów miel i możno·ść nasi Czytelnicy- zapn
znar się Z n'ą. PIZ\ pominamy tylko, ze OS'td•t
ni mPcz odbvl ;:, ' ę w 193H roku w \'\larsr.awie 
i przyn;ósł naJTl. w 111pelności zas'użone, wv· 
<nki<> 1w\ciestwn 14:2. Wywalcn li je wów· 
r1as dla 1111b: lasiń~k ;, J'or.- :o.iek, Czoptek. 
\Vo:i n a.k'ew'cz, l - okzyń;J.. 1 P1sa ;,.,ki Szymu
ra i B i ałkowski. 

Ogólny hilans 8 dotvchcznsowy<.:h meczów 
polsko - węgier1Skkh zamvka s i ę stosunkiem 
punktów 70:58 na na-.;-zą korzyść. 

DZlSl,EISZA RZECZYW!STOSC 
'N Pozn~'n'i\t he' rw na•szych <lzi;;.ie i bronić 

rn Pl : Gumo\\sk i, fłazdrnik. An ok1ewi<.:,z, Rade
mach<>r, Ch?d1ła. Kolczvnsk~. Sznnnra ·i Kli
mecki. ?m!nni'! Hil"'ani iE>dnak napewno w wa
dz-e i PU. 1ej , qdy1. Rademacber na jpraw łapo· 

dobni·ei n ie stanu•, w r:ngll , gdyi wiskutek eg
oominow, jakie obc•cn.ie zdaje, oo d·łuż>Stego 
już nasu ·zaprze>Stał ireningów. 

N ie je„t wykluczone, że nastąpią jes·icze 
1 illne zmiany, dle to jui wydaje 1Się mało 
ptawdopodobne. \llówiąc o tych .innych 12.mia
nach, mamy n~ myśli wagi półśrednią d cię:l· 
ką. Dalecv iesleśmy od 1SZowinizmu lokalne
go, ale sluo;rne i sprawiedl!we byłoby, według 
nas, wystawienie w tych wagach Olejn,ik'a 
i 1'<1ewa<lzi~a. qdvż nie ulega najmn:iejszej 
wątpliwości, że oba i w tej chwili 2-aslużyli na 
to - Olejnik za „1emi'5", jaki uzysikał z Chy
chlą, a Niewadz:ł choćby za zdanie egzami~u 
w spotkanit1 z Ko,tkow1Skim, którego dz!isiiaj 
już lekceważyć nie można. Miejsce w re.pre·· 
zentacji powinno się Tównieri znacreżć i dl.a Pi· 
~aTskiego. 

Dzisie j-oza reprezentacja nlie jest wi-ęe naj
siln.iei'!:zą, n.a jaką 1!1ds w tej chwili istać, 11 wi· 
nę tego ponosi kapitan PZB, p. Derda, który 
od wypadku z Wożnit<kiewiczem śm•ier,telruie 

wyda je sie bvć na Łód:l. ob~aiooy i ignoruje 
zupełnie pieściarzv łódzkich. 

R k 1948 pod znakiem 
wielkich irr1prez sportowych K.C.Z.l. 

W 1g4g i'oku Glówa,a R,'ldd Sportu P1iacow· pols'd<h igrzysk Spor~owych Zwjąlków Za<W"O
n'.czego, skupiająca ;;portowców zorga,ni.zowa- · dowych na 19-22 sierpnia 1948 r. 
nych w mchu zawodo·wyrn - projektuje 15ze- Wszystkie wyżej wymienione impr.ezy or· 
reg wielkich imprez sportowych. 27 lutego gan1zujr Wydział Wychow11nia Fizyaz.nego 
w Katow1caclt odbędzie się spotkanie rnpre- i Sportu KCZZ. Jedylllie meC2 piięśdamd 
1entacj1 gimna<Stycz,nej KCZZ z reprezentacjij w Łodzi organizuJe Rada Sporte>wa Zwi<ąz:'!t!!l 
Radzieckkh Związków Zawodowy~·h. Zawodowego Wtók.n1arzy. 

18 kwietnia w Łodzi, w hali włókni<trLy Ponadto _w <l:zriaich 15'. lti. 1. l! m!lja 1948. r. 
„WIMA" :zost;inie rozegrany mecz pięśdar;;ki reprezootacia p1lk.a.r~ka 1 plę~c1:aI'Ska pols~1·e
międ1v reprF>zenta<.:ją KCZZ a repre'lent.acją go .rnchu zawodowe:g~ wyfeiz:dża do. PMyZ1a. 
Radzi·eckkh Zwia?!ków Zawodowych. gdz.1e ro'legra spotkanie s reprezenta<:]ą 'FMin· 

• . 
1 

• ' łk cn;;k,iej Sportowej Fede1acj'! Pracy . . 'V <'7 erwcu ?ro JeKt?wany JM me-c~ pn ar· Poza dmprezami sport,owymi, zm1ganJzow11· 
~kt reprezen BC)t . KC~Z 7 repre.zent-acią Jugo- nvmi przE>z Główną Ra-Oę Sportu Priacoiwni<:ze
t>lowii'łnskJCh z·,.,.iązkow Zarwodowych. go, 0pra-cowywa,ny jest kalendarzyk zaw0<dów 

19 sierpni~ moskfowski '.'Spar~ak" ro.zegra !>portowych, projektowanych ipr.zez Rady Spor-
m,,.cz p1łkarsk1 z reprezenlacią KCZZ. tu Pracow:niczeg<> pO'SZmegó1nyc'h Zw:iąz:fców 

Ustalono także termiin pierwszych Ogólno- Zawodowych. 

Ił' przededniu Ollnipiadq 

Dunski omitet Olimpijski 
wpadł na pomysł ... 

Ce.Jem 7dobycid konriecmych fundui;zów na Kon!e=a i~ość srebra do wykonalllia od-
wy~łanie ekspedvcji oli1npijskiej d-0 Londynu znak :r;~tała z.ebrana z darów publil07.Ilych 
na Olimpiadę, Dnński Kom~.tet Olimpijsk~ orarz częściowo wstała zakupfona. KarMy, kto 
wpadł n-a dość ciekawy i praktyczny pomysł, ofi.arrował coś ze uebro11. n.a o<łmalci - zoistad: 
który obecnie zostanie zrealizowany. Micrno- <lopus'ZC'Zony do losowania w 6pecjaln-ej lote
w'.cie w pierwszvch d1tiach i;t ycznia uk<iże 61ię rjd, której wygr.arut stanowi beaipłatny wyjazd 
w sprzedaży 100.000-250.000 srebrnych od· nil Oli:mpia<le.. razem z reprezen'1'lllCj1\ duński\. 
znak olimpijskich. Odznaik:i te sprzedawać b~- „Si<:zęśliwców" takich będ'llioe 10-ciu. Cała ta 
d1ie mlorlzież i świat 6portowy. Z każdego ta-1 akcja cie5zy S'ię ba<rd7JO dużym Zldlinteresowa· 
kiego znaczka Duńskd Komirtet Olimpijski po- !lliiem społeczeństwa duńskiego i powodze:ni.e 
b1erać będzie dla siebie I ko>1onę. Pierwszą jej jest zapewni'One. Do współpracy z Komi~ 
odznakę wvkonaną z·e z.tota, otrzyma symóbo- tetem Olimpijskim tostaly woiągni-ęt& weeyst· 
li-0zni·e ód K_omif.etu król duński Ferdynand. kiP. miejscowe kluby sportowe. 

Sport w ZSRR 

ZWYCIĘSTWO LEŻY W NASZYCH 
M02.UWOSCIACH 

Węgrzy ju · dawno nad1'.6lali nam .wól 
1':..lad. Być może, że i o:n ulegn,ie jakimś zmi!a
nom, ale "l i>ewnośc1ą na i<::h korzyść, a nip 
~ak, jak u nas często bywa, na ... korzyść -przE; 
ciw:ników. Przywożą oni na1Stępujących •'4 
wodników (-0d wa.gi. mu.s·zej): Fargara°' ~ 
gaci;, Szumega, Vajda., Z-acl10,T6ky, Papp. Ko. 
pascy i M1'chalyii. W skłla.dzli~ •tym ~ 
brark najleP'S'Lego w chwili ol.>e<;nej tJ!~E 
Węgieł. Mortona, który 'Ili• po'Pi1Sał ~ ~(<;.. 
w Pnać!i,e, prz-egrywając tam nleda~..,no ~ ~ 
delą przez k. o. Opierając się n'l tym, l'GO",... 
my zaryzykować przypuszczenie, że Węgc 
ruie «ą w tej chwili tymi Węgrami ·~ne'lf wt.; 
ny klasą n.ie przewyższają chy'ba er.. 
chów, toteż zwyciestwo leży dzisiaj ~o~' 
cie w na'5zych morżliM·ościach nawet w zt""?Wl 
sflniejsz'{m składzie.. xa jaki, ruiest.ety, m'J.l!!l 

my 1JOCzytywać Gklad „poznański". 

Kolczyński znów powróci} do reprezenlac1 
Polski. Czy na długo? Przekonamy slę dzlsia , 

lKP GWIAZDA 9:7 
W dniu wczorajszym ,„ sali Teatru Popu 

larnego rozegrane zostały towarzyskie zawoc'l) 
pięściarskie między IKP i „Gwiązdą", Zwycię 
żył IKP w sto~unku 9:7. 

Lyżwiarze b.jQ już 
Kudriawcew przejechał. SOOC m. w 

re y 
• czasie 43,9 

I 
dz1~ s1ybkie1 na lodzie, które zgromadziły oa· W dal.;zej części za'Nodów sta•rtowal'i s-e 

PTO!JTilm na nie!łzielc dnia 211 grudnia 1.947 r. ły szereg do,skonały.c;h zawodników ZSRR. Mi- niorzy. \V pierwszej parze jechał Kudriawce'Ą 

7,05 Muzyka; 8,00 Dziennik; R.20 Program mo niezbyt sprzyjających warunków a1tmosfe- 1 Bielajew. Pierwszy przeJechał trasę w pięk-
ctnia; 8,30 Muzvka; R,50 Pog. 'Zwią'Zltu Rodzin , rycznych (silnego wiatru; jmornz•a ta była nie- nym stylu w czasie 43,9 sek. Jest to nafJep-

Co usłyszymy przez radio 

Radiowych; 9.00. Nabożeństwo; 10,00 „z kur I zwykle interesująca i stojąc-a.' na wysokun po· .~zy czas uzyskany w ZSRR w historii sportu 
pi"wską pieśnią'' - aud. regionalna; I 1,00 I zfomie, łyżwiarskiego i notowany na JXlCząt1rn <'iezonu. 
(Łl Prog~am na dziś; 11,0'.l (L) „Na widowni VI' pierw-;zej części zawodów startowali ju · 1 Biela jPw miał czas 4.'i.1 ~cl<„ \V konkurencji n1:1 
1ygodma'; 11,13-11.40 A. Dwo1zak - Tan:ej n.iorzY, a następnie kobiety. Jedna z zawod· dvsta11sie 1.500 m Prosz •n mia! czas 2:31,1, a 

słowiańskie op. 4S (plyty); 11,40 (Łl Audvcia 11.icwk, Ak,i.fjewa, uzyskała, jak na poce:ątek Strood - 2:33.7. 
społecznego Komitetu Radiofonizac ji Kraju; I smonu-na dystan~ie 500 m.d.obry CZ'as, 50.7 W konkurencji kobiece' na vm samym dv-
11 ,52 (Ł) \.\'iadomoiic i dla radio'vP,Zlów wygi" ! sek. Swiatowa rekordzi.s'l:koa Karehna miała s ta ns.:e Holszczewnikowa mia la czas 2:54,3, 
si Dyr. mu. P.R. >\. "miejan; 12,03 Poranek - -::====-""" .... --""'~„·„·";;;~=„--="'-"....:::.....~--- czas 52,8 s€k„ ·Ho·szczwniko·va pqejechała tę 2) Karelina - 2:54,8. '.ł) Ak'ifjewa - 2:55,L 
s,mfoniczny fplytv1 . vV pTZerwie - Radiokrr - I trasę w cza>Sie 51.1 sek., a \Nalowowa uzyska· Przedbieg na dystan~ ' e 3.000 m c11a ml".2 
ni ka; 13,30 (Łl „rierws'e hao;la Polskiej DP- · 7 al !\ .,_ 5 'J4 9 d · 

' ·~ torze loct0wvm fowarzvstwa „\.'\'odn.1;;. la cza.s 51, ,sek. Junjorzy Us1rn i Fomkzew czvzn wygr · m"'anow - :_ , , a rugi 
mokracji Ludowei'"; 13,40 ,, . 'iedziela na wsi"; 1 k h k l 1 
14,25 Chwila Bntra Studiów; 14.30 ,.Le;;.cja w Gork.i odbyły się u wody łyżwia•rs.k1e w JetZ- mieli crz;a.sy 48.4 sek. i 49 se · . przed 1eg - PLskar,~w uzy<; a jeszcze epszv 

cza'5 - 5:18.9. \\'v ' cio odbył się w ciężkich 
spostrzegawczości" zagadka radiowa; 14,40 N łł t • h 1 · • • k /1 

.,Nawróconv" słuchowisko W(j. noweli B. Pru- OJWP." ore renu1e naszyc o 1mp11czv ow warunkach, porlc-a ..; zad„m k 1 śniei'1ei. dlateg 
_ ~ 11zyskane wyniki należy uważać za hilrclzo do-

;;a; 1.5,25 „Z zagddniet'l wiejski :h"; 15,45 „Pol b 
;;kie kolędy w Czes.:Um L<>sie"; 15,55 „Oralu· Dzięk i mezwvk.le przych'1nemu usto,:;tm- EPik Nore przy,bvł do Pol6k' i objął treni.ngt re. 
rium Pasterskie"; 16.35 Audyc:ia słowno-mu kowan:u ,c;ię rv!rn;,si.er;;twa Spraw Zugra:nicz· olimpijskie polskiej grupy w Za·kopamim. 
zyczna dla <lzieci; 16,55 Aadycja rlla kobiet· n\'ch do ,;prawy sprowadzenia przE'z PZN nor· Nore p'rzyb1•ł do Polski z raim:len,i.a Norwe-
17.00 „POdwieczores prz·t mikrofonie"; 18,15 wesk;Pcto trenera nardarskiego dla polskich skoiego Związku Narcia·r-skiego na zaproszenie Mistrzostwa 

w ieźd:( e n~ 
Europy -Auktualności dżw iel-owe ; 18,3.5 (Ł) ·„Tal1c2vla Zdwodniko'' - w krótkim C'zasie nłatwiocno PZN. Nore liczy la1 27. Zajmi-e się on spec· 

piętnastolatka': 18.5S f\ [•11\ka; 19,05 .,Nov. i= wszystk 'e k-0nie<:zne form~lnoki No~g jal.nie pracą nad stylem na.szych skooków. 
!<siążki'' felieton, 1ą .20 (L) f-iagm . I i II , Ma 
riame BuUPTft1" (1'łytv): 19.40 (Ł) „Bet dro
gowskazu; ~9 . .50 (Ł) Krótki" inlerludi11m 7 

płyt; 20,00 DziPIHHk: 20,30 Muzyk::; 20,50 (Ł) 
Wiadomości sporto<•" lokalne; 20,58 (Ł) O
mówienie proqramu lokalnego na jutro; :21.00 
,,Francja przem;iwia dn Polski"; . 21,30 „ a 
muzycznpj fal i'" ''2,00 KoncC'rt Orkiest1 y Ta
necznPj PR: . ,~, 'l:· \\ i~C: r; nl')ści ~po1 ' owe; 23,00 

Poligrąficy garną się do sportu Mistrzostwa Europy w j 0 ździe f:gurowe1 

na lodzie zostaną rozegrane w dniach 13-H 

stvcu~ia na „Zimnym Stad1-0nie" w Pradze, 

sk.im, szczecińsk.m 1 wrocławskim. Najba. Udział w mistrzostwach wezmą n,ajw) bitniej# 

dz:iej żywotnym o;ka·zał ISiE; poiZna1i,sk.i „Dru- si łVŻ\ iarze Europy. . 
Z v-. ieµ; owe kluby sport-owe „D1ukarz" przy 

Związku Zawodowym Prac. Przem. P(}ligraficz

nego - ozostaly już 2organrz.owane w 9 okrę-

Wladonw~ci l 0"1 '.110i <h' ll'' l .l401J Koncc11 qa·ch 'Nar.o.zaw~k i m h1dgo-.ld m, kdtowickim 
AJ U.h ' " m . ł ó clz k · 'TI ol,; z·I vi1- k·.•1]1 p-ozn<i ń-

• , . 

kan", któr-y po.1ada dobrą sekcję lekkoatle-1 ZMJow:-edzial a rów"J i" i: >wó1 cinkinny wyi 

'yczną ie znanym bi&<ga<.:<:em Plolkowi~.em ;; . ' mistrzyni świ ata, K -.indcly i1< a BarhaTa AVI 
na C2f' lf'c '>c•r 




